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Dzieciom Wileńskim
 

Otrzymaliśmy, działki drogie, listy Wasze,
przyjrzeliśmy się na zdjęciach fotograficznych k-
skawie nam przez Wasze czcigodne Kierowniczki
przysłanych, (warzyczkom Waszym, skujjonym
przy zajęciu, radośnym w zabawie. Tysiące mil
morza i lądówprzedziela ją nas od Was. Ale tym nie
mniej jesteście bliskie nam, jak nikt na świecie,
gdyż dziećmi jesteście Wielkiego Miasta, czczonego
przez wszystkich, gdyż tam kształcił się i działał
Adam Mickiewicz, gdyż tego miasta dzieckiem jest
Józef Piłsudski, chluba narodunaszego, Wódz tych
nieśmiertelnych Strzelców, co w dniu 6 Sierpnia
1914, pierwsi o wolność wyszli walczyć, a obecnie
Naczelnik Państwa wskrzeszonego. Drogiem jes!
Wilno każdemu, gdyż w nim to przed stu laty unię
czone zostały dziatki polskie przez Moskwę, za to,
że Ojczyzny. nie wyparty się nawet pod kijami. Dro
giem jest za udział dzieci w ostatnich walkach o
wyzwolenie. Chcemy w Was, działki drogie, wi
dzieć nadzieję lepszej przyszłości narodu. Bądźcie
tak wierne Ojczyźnie, jak owe dziatki, co za.ni:
pomarły, weźcie za wzr służby Ojczyźnie Mi
wicza i Piłsudskiego. Patrzcie w Słońce; Żywi nh

wszystkiego, radulme się lasom i polom, ezcijcie
Ziemię Rodzicielkę i rośnijcie na Jej Pracowników
1 Obrońców.

Komiteż Wileński w New Yorku.
Komitet Obrony Narodowej dzielnica 175.

Redakcja, Admimstracu: Drukarnia „Nowego
Swim"

  

 

DO CZYTELNIKÓW „NOWEGO ŚWIATA"

Przeczytajcie uważnie numer dzisiejszy i daj-

cie go innym przeczytać. A przeczytawszy uprzy-

tommjcie sobie, jak skromna była ofiara nowo-

jorczan na Dzieci Wileńskiej a jak wielkie rezul-

taty i jak wielka wdzięczność. Zrozumiawszy, to

niechaj każdy z Was wyjmie dolara i-.prześle godo

Generalnego Konsulatu w New Yorkuna rachunek

Wileńskiego Towarzystwa Opieki nad dziećmi.

Niechaj: i dzieci" Wasze ofiarują dla dzieci wileń-

skich. Niech |naplszą listy do nich, niech zawiążą
węzły przyjaźni poprzez Ocean. „Podwójnie daje,
kto prędko daje. Dajcie zaraz. '

 U

BANDY NIEMIECKIE NA GÓRNYM

- ŚLĄSKUNAPKDMĄ:POLAKÓW:

BERLIN, 1 kpc- -. Bandy | nocną częsć mush Zabrza, wy«
niemieckie. zaatakowały miasto ! rusnlv prześfw fiercom, któ-
Zabrze (Hindenburg) lężące na | rzy natychmiast w wielkiej sile
nowej granicy pomiędzy Pulskąi uderzyli /na frańcuzów, którzy
i Niemcami na G. Śląsku, ale zo | zmuszeni byli.cołnąć się do ka-
staly odparte przez oddział stra- Ę sarni. Podczas krwawej walki
ży miejskiej z malem stratumr‘pomwdzy niemcami i wojskami

zę strony polskiej. lirancuskleml 17 niemców zosta-

 

Wiadomość dodaje, że gdy woj Po zabitych. Francuzi mieli jed- |
ska francuskie dowiedziały. się pego mhxerza‘mbnego i trzech
że budy memieckle zajęły pél- rarmych; >

KS.DELORME, BRATOBOJCA; ŁEGAIME
UZNANYZAWARJATA

MONTREAL, 1lipca: - Ks: }ruta jest jak "wielkie
 Adelsyd, Delorme, morderca, swo |wpływy posiada Kietsrchja rzym
jego "młodszegó brita Reoula De I sko « katólicka w »Kanddzie, gdy
Jorme zostął uznany: przez hwę
sędziów przysięgłych zk: warja- Iod hańby ś-ublehicy, której by
ta w i ten sposób uniknął proce- (.nie mógł uniknąć zabójca nie na
su. o- zabójstwo, i. wyroku śmier- leżący do czarnej tniędzynaró:

dówki.ci. Uznanie ks. Delorme za wa-
 

Komitet Okręgowy: ZwiązkiWMV Midd-
wrota =-

WIELKIPIKNIK._.
w NIEDZIELĘ, DNIA 2-go LIPCA, 1922 ROKU

W LIBERTY PARKU :
F 6-48 i Vandeventer Avemup, Astorin, L.

(Kręgielnia $5 nagrody). Różne zabawy i nle-podam
Wstęp 35¢ - Doborowa orkiestra" polska :

DOZĄAZD: a dors manta brać górny koleje Are 1 na 91 sa ksiecia,
ianteeaema .."”MWM'W'WR:m cena Cach
***" Tilts pier to anid Aro «$$. i

 

zdołała uratoweć-swego członka |

4,000 ROBOTNIKÓW

KOLEIN. J. CENTRAL

| WYJDZIENASTRAXK

ELIZABETHN. J., 1 lipea.-
| Cztery tysiące robotników w
| warsztatach kolei N. J. Central
uchwaltlo wczoraj na ogólnym

| zebraniu wyjść na strajk w. so-
| botę o godz. 106) rano.
| Bernie

"Amerykansey handlarze fu-
ter skarzą bolszewików
0 127,935 dol. odszko-

dowania

| NEW YORK, 1 lipca. - Mar- |
cus Wulisohn z Mount Vernon

| N. 3. 1 Samuet Bonis Co., New|
tak City wnieśli do miejscowych
sądów skargę przeciw rządowi
bolszewickiemu o 127,985 dol.

mdszkodnwanin za skonfiskowa-
| nie przez bolszewików ładunku
| futer w Jakucku Syberji, nale-
!Łąrych do: poszkodowanych
 

|Blndycl rosyjscy napadają
amerykanów
 

MOSKWA, 1 lipca. - Mar-
shal Tuthitt z New Yorku, czło-
nek gmerykańskiej komisji ra-
tunkowej w Rosji zawdzięcza
ocalenie swojego życia znajczno

W ści JĘzyka rosyjskiego, którego
| się nauczył: podczas rocznego
[pobytu w- Rosji. Objeżdzając
prowincje nadwołżańskie z ra-
mienia komisji ratunkowej, zo-
stał napadnięty przez szajkę

i bandytów gkladającą się z 20 lu-
dzi. przedstawił bandy-
tom swoją legitymację i papic-
ry amerykańskie a oprócz tego
przemówił ~do bandytów. Jama:
nym jężykićm rosyjskim" że jest
arrerykghinem i nie dba co. go
z rąk bandytów spotka. Bandy.
tom zajmponowała powaga i
śmiałość amerykanina.  Puścili
go wolno przepraszając za przy.kroś

I Groźba : s
~na Wi

1

kumuynmy
kich Jeziorach
 

BUFFALO, 1 lipca. - Człon»
owie unji marynarzy na Wiel.

kich Jeziorach otrzymali dzisiaj
baloty głosowania czy mają
Wyjść na strajk dla wywaleze-

| nia sobie 8-godzinnego dnia pra-
+ ty i podwyzkl 5 dol na miesiąc,
czy mają pracować dale] na sta~

rych warunkach.

 

Okręt „Piłsudski" Polish Navi-

= gation Co. zakupili Niemcy

| |HAMBURG 1 lipca. -" Okręt, "Pi
sudeki" pojemności 8000 ton' własność
Polish/ Navigation Co. w New yęrku
zosta! sprzedany na licytacji w Kiel
z ›powodu

 

należności,
wyskwipowania | uskuteczienia prze
róbki(Gkrętu, Okręt zakupił kupiec z
hmm.. Merkel za 26 mlijony ma-
rek nun-Innuen-

---

' LENIN ZO8TAL ROL-
NIKIEM

  

  
   

   

   

  

    

 
Musi zaniechać pracy umy-

słowej by ratować życie
 

w RYGA, 1 lipca. - Premier Le

nin cigtko ehory x powodu zupel-

| nego wyexerpania nerwowego z

polecenia lekarzy odda! się fizycze

nej pracy na roli, aby ratować ży:

ofe zagrożone pewną śmiercią, gdy:

by jeszcze choć chwilę dlużej od

dawal się «worm dawnym zajęciom.

Przy boku chorego Lenina przeby.

wa wybitny lekarz niemiecki, któ

ry będzie plinowal aby Lenin skru

pulatnie stosował się do rozkazów

lekarzy.

ZABURZENIA

W ZAGŁĘBIU
CLO-

WEM W.COLORADO

DENVER Ime; - Jedna
kopalnia dw zalana a dwa

  

 

:mosty wysai/one w powietrze
, podczas zab zeń strajkowych.
Gubernator nakazał wysłać kil.
ka kompanii icji stanowej na

 

miejsce zaburzeń

Gener. Ślemianow wylgdo-
wat w Japonii

TOKIO, 1 Ica. - Rząd ja-
poński" pozwolił wylądować ge-
neralowi Siemionowi w porcie
Nagasaki dla trzymania porady
lekarskiej od specjalistów leka-
rzy. Wiadomość nie wspomina
jakiego rodzauychorobą_gener.
Siemionów jest dotknięty.

EXTRA!

Kolejarze porzucili. pracę
w sobotę o godz 10 rano

 

 

| ---
CHICAGO, 1 lipea. ~ Wszel-

kie wysiłki, aby nie dopuścić do
strajku pracowników w warszta
tach kolejowych spełzły na ni-
czem.
W sobotę o godz. 10-ej rano

400,000 pracowników w warszta-
tach kolejowych porzuciło pracę
na znak protestu przeciw ogło-
szonej zniżce, która pozbawiała
robotników warsztatowych 130,-
000,000 dol. zarobku rocznie.

Właściciele kolei i rządowy
wydział kolejowy robi wszelkie |
możliwe wysiłki aby nie dopuś-
ci do strajku maszynistów, pa-
laczy .i hamowniczych _kolejo-
wych, którzy grożą wyjściem na |
strajk 15-go lipem, co spowodo-
wałoby zupelne
komunikacji kolejowej w całych
Stanach Zjedn.

Strajk pracowników w war- |
sztatach kolejowych jest powat- |
nym ostrzeżeniem dla rządu i |

jako t |
może spotkać cały kraj, jeżeli |
by strajk pracowników warszta-
towych rozszerzył się na wszyst- |
kich pracowników" kolejowych. 

KONGRES ST. ZJ.

ODROCZYŁ SIĘ DO -

15-60 SIERPNIA

WASZYNGTON, 30 czerwca.
(godz. 9:50. wieczór). - Kon:
gres Stanów Zjedn.. odroczył
swoje posiedzenia do 15 sierpnia,
aby dać możność wielu kongres-
manom ubiegającym się o pono-
wny wybór przyszłej jesieni
przeprowadzęenia akcji wybor-
czej. Senat w dalszym ciągu od
bywa sesje dla załatwienia usta
wy o taryfie celnej.

 

 

Szvuqa może powołać Sta-
ny' Zjedn. przed Trybunał

Międzynarodowy
 

HAGA, 1 lipca. - Rzęć szwe-
cki ma' zamfar powołać Stany
Zjednoczone przez Międzynaro-
dowy Trybunał Sprawiedliwości
dla rozstrzygnięcia sporu pomię
dzy temi krajami. Rząd Stanów
Zjedn. utrzymuje, że jego okrę-
ty handlowe powinny się cieszyć
na wodach wszystkich państw
temi samemi przywilejami, co
amerykańskie ©kręty wojenne
Rząd szwecki zaś twierdzi, że a-
merykańskie rządowe okręty han
dlowe nie mogą mieć większych
przywilei jak okręty handlowe
należące do prywatnychwłaści-
cieli, obywateli innych państw
lub samych obywpteli ameryka-
nów.
 

Miljon dol. za Szantung

PEKIN, 1 lipca. - Rząd ja:
poński zażądał od Chin miljon
dolarówodszkodowania za budo-
wle wniesione na półwyspie
Szantung, Który -obecnie Japo-
nja ma zamiar zwrócić Chinom.
Rząd chiński odrzuca wszelkie
pretensje rządu japońskiego po-
wołując się na warunki umowy

o ograniczeniu zbrojeń, które

nie przewidują żadnych odszko-

dowań dla Japonji ze strony

Chin.
 

Niedźwiedź zatrzymał

pociąg

CHESTER, Pa,, 1 lipca. -

Ułaskawiony. niedźwiedź należą-

cy do studentów wojskowegó

kolegjum w Chester, Pa: wyr.

wał się zeswojej klatki i usiadł

na torze kolei Baltimore - Ohio

 

| wlaśnie w tej chwili, gdy mial

przejeżdżać -pociąg ekspresowy

do Washingtonu. Maszynista

zoczywszy misia zatrzymał po-

ciąg gwaltownie, *Pasażerowie

będący pod wrażeniem znpow1e›
dzi strajku, sądzili że pociągowi
zagraża niebezpieczeństwo. Mi-
mo alarmowych sygnałów ma-

szymsty, jedźwiedź nie usunął
się z miejsca, aż przybiegli stu-
dneci z pobliskiego kolegjum i
zabrali ze sobą swojęgo przyja-
ciela.
 

r
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1 Na cześć Górnego Śląska |
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7 E-
- Obehód dełegłośa Stanów Immydl

odbędzie się
|| 7 Syr WTOREK, DNIA 4+g0 LPGA, 1927 ROKU "| |

w DOMU NARF‘DOWYM, przy S-ej ulicy .

1: a [Pram-wilt będzie delegat Związku byłych pawn-{wow górnoślą-
lkwh. kap. K. HAUKE*GRZESIK, zastępca Konsula Generalnego Dr.

M. SZAWLESKI i ob. B. D. KUŁAKOWSKI

POCZĄTEK 0 GODZ. %ej PO POŁUDNIU

cześć Górnego Śląska

 

  

   

POLSKA-ODRZUCA PROPOZYCJE

RZĄDUBOLSZEWICKIEWROSJE
 

Jeżeli Rona będzie wypełniać warunki whom
może być mowa o ograniczeniuzbrojeń

 

PANSTWA NADBAŁTYCKIE RÓWNIEŻ ODRZUCILYŻ
PBOPOZYWI

LONDYN, 1 hpca - Odpowiadając na ostatnią no-
tę boluemckxego rządurosyjskiego zamerajęca propo-
zycję ograniczenia sił zbrojnych, Polska, Łotwa i thn
dja oświadczyły rządowi bolszewickiemu, jak donosi wia-
domość z Rygi do londynskmgo „News Central", że nie
może być mowy o ograniczeniu sił zbmjnvchdopokrhoł-
szewicka Rosja nie wypełni wszystkich warunków przy-
jętych na siebie w traktatach pokoju zawartych z Polską
i państwami nadbałtyckiemi.
 

LICZBA POLAKÓW, WŁOCHÓW 1 Z¥DOW

ZWIĘKSZA SIĘ 0 44 PROCENT

W 1910-1920

Liczba Anglików, Irlandczyków i Niemców zmniejsza gl,

WASHINGTON, 1 lipca. -
Liczba cudzoziemców w Stanach
Zjedn. należących do rasy an-
głosaskiej, celtyckiej i germaii-
skiej -za okres dziesięcioletni
1910-1920 zraniejsżyła się o 5
procent, podczas gdy liczba cu
dzoziemców należących do naro-
dowości włoskiej, polskiej i ży-
dowskiej w tym samym czasie
zwiększyła się o 44 procent, jak
wykazują _obliczenia _zebrane
przez główne federalne biuro sta
tystyczne.

Cudzoziemców rasy anglosa-
skiej było w Stanach Zjedn. w
1910 roku 9,980,000, a w roku
1920 tylko 9,729,000. Cydzo«
ziemców rasy germańskiej
w Stanach Zjedn. w roku 1910
bylo 8,646,000, a w 1920 tylko
164,000. Włochów w rok
1910 bylo 2,135,000, a w 1920 r.
było ich już 3,8,65,000. Polaków
w. roku 1910, bylo 1,684,000, av
1920 r jest ich już 2,436."
dzi wzrośli od roku 1910 z. l,
664,000 do 2,048,000.

 

STRASZNAŚMIERCPOLSKIEGO ROBOTNIKA:

Obhny roztopionym żelazem, które zastygło około dd:
tworząc “tuningtrumne -

Philadelfja; Pa., 1 lipca, -Po
wódź róztopionego żelaza w le-
jarni: Midwale Steel Works wy-
lala sig z ogromnego pieca na
Andrzeja Półtoraka w taki. spo- 'm'!

topiony płyn żelszny i został za-
lany roztopionem żelazem, gdy,
z jakichś niewytłumaczonych po
wodów otworzył się zatrzask, za:

kający otwór kotła.
Półtorak. zostanie

sób; że zwłoki. zostały zamknię- lw swojej naturalnej żelaznej tru:
te w. naturalnej żelaznej trum- | mnie. Okazało się
nie, gdy rzotopione żelazo ,osty-
gło. Półtorak pracował obok wiel
kiego kotła, uwm-queenroz-

niemożliweem.
wyjęcia zwłok z masy żelaznej,
aktywnym; zwłoki mamm-

wej

 

BOLSZEWICYNIE CHCĄSLUCMOZWRGE
PRYWATNEJWŁ

' Nie goazą się na płaceniejakichkolwiek odszkodowań 
HAGA, 1. lipca. -- Ostateczne

i nieodwołalne" stanowisko . rzą-
du. bolszewickiego w sprawie
prywatnej własności, od którego
delegaci bolszewiecy w Hadze
nie odstąpi, "zostalo sformuło-
wanę w następujących trzech
punktach,

1) Wszystkie koncesje nada-
ne przezadawne carskie rządy ro
syjskie mają moć obowiązującą
ha lat 50'- po upływie których
rząd. bolszewicki ma wolne ręce.

2) Wszystka prywatna włas-
#ość cudzoziemców w Rosji u-
paristwowiona, nigdy nie może
by'ć zwrócona dawnym  właścić
ciełom 'an odszkodowanie za- nią
nie będzie płacone.

3) Cudzoziemcy - właściciele
prywatnej. własności .w. Rosji mo
gą być: dopuszczeni ›na współ.

z bolszewickim rzą-
dem rosyjskim przy' organizo-
waniu -nowych. przędgiębiotótw
handlowych i przemysłowych
 

  
| MANIFESTACJN
  

wręcz
poruszania sprawy długów wo-
jennych i oświadczy)i, że. wrazie
gdy aljanci będą się upominać

o zapałtę długów wojennych, oni 

przedstawią rachunek za szkody
wyrządzane hohzewmqu Rosji
skutkiem, i i: aljantow.

Długi dawnego rządu carskie
go zaciągnięte przed wojną, bole
szewicki rząd godzi się uznać
pod warunkierń, źe aljanei" da-
dzą rządowi bolszewiekiemu od-
powiednią sumę”pozyczki. -

Suma kapitałów lag-nuna—
nych zaangażowana W"Ro-

sji w r. 1917 wynosiła
2,007,305 rubli 21.
 

Kwestja zwrotu przez rząd
bolszewicki prywatnej własności
cudzoziemcom jest najtrudniej»
szą. "0 nią się rozbiła konferen
cja w Genui i prawdopodobnie
rozbije się w Hadze. Ogólna-su-
ma kapitałów zagranicznych za-
angałowanych w Rosji wynosi
2,007,805,000 złotych rubli, z
częgo połowa przypada na Fran-
cę i Belgję. Własność francu
row wynosi 684,089,700 złotych
frubM,Belgii 317,812,400 złotych
rubli, Niemiec 317,750,000 zło.
tych rubli i St. Zjedn. 117,70,
000 złotych tubli,

 



 

   

  

  

  

 

HAMLET A SPRAWA MIESZKANIOWA

Warszawa. - Hamlet w roz.
terce duchowej, zapytywał .sam
siebie,czy; ma_Być,czy nieżbyćł
Pytał też, co. jest wznioślejsze:
„dzy. wytrzymać zawistnych lo-

i zniewagi, czy prze-
tiwamorzu cierpień«się uzbroić i
siłą je pokonać!"
Ustawa o ochronie lokatorów

(wytworzyła liczne zastępy sobo-
tworów ś. p, królewicza duńskie
go. Każdy gospodarz jest Ham-
letem, każdy lokator również i
obaj mają rację.
Zastanówmy się cokolwiek:

Kamienicznik ma dom, ale nie
 masdochodów,„lokator ma docho-

ma domu.
niki myśli: tymczasem jest po-
die,. ale gdy zniosą ochronę lo-
katorów... Lokator myśli: tym-
czasem jest dobrze, ale jak znio-
są ochronę lokatorów... Kamie
nicznik parzy na lokatora, jak
Ofiara na rekina, lokator na ka-
mienicznika, jak na ofiarę, któ-
ra wkażdej chwili może-się stać
rekinem...  

Istotnie djabli wiedzą, co w
danej chwili z dwojga lepsze,
wiadomo tylko,że obiedwie stro
ny są z siebió wzajemnie nie-
zadowolone, co znajduje wyraz
w powództw

Sędzia uznaje
powodem, nakaz
krycie należności i ostrzega, ze
grozi jej natychmiastowe wysie-
dlenie, jeżeli wpłynie do sądu je-
szcze jedna skarga o-zaleganie w
komornem.
Więc źle jest był kamienicze

nikiem. prawda? Czasem jednak,

akcję cywilną

pozwanej po

   

 Y b y
lokatorom i vice versa.

Oto przykład. Właścielel do-

mu p. Wincenty Falkiewicz wy.

stępuje na drogę sądową prze-

ciwko lokatorowi p. Felicji Ma-

jewskiej, żądają zasądzenia ko-

mornego nalektego mu za kilka

miesięcy oraz eksmisji lokatorki,

- A jeżeli późwana zapłaci

panu i nadal regularnie 1lacić

będzie? pyta sędzia,

- Wówczas niech mieszka,

panie sędzio, sle Dardzo wątpię,

żebym komorne w przyszłości o-

trzymywał regularnie. W ciągu

kilkunastu miesięcy mam już

trzecią sprawę z pozwaną: raz

za 6 miesięcy komornego, drugi

raz za eztery, i obecnie znów za

cztery, Przecież tak nie może

trwać dłużej.
 
 

Fi i Okolica

   

Książęta podróżują pieszo

PHILADBLPHIA, 29 czer-

wca. Księżniczka Czerniszczew,

dawniej właścicielka wu,-

 

kanką z urodzenia i pragnie-od~
zyskać prawa obywatelki amery
kańskiej, utracone przez meteń-
stwo z rosjaninem.

BACZNOŚC FRANKFORD!

Dwacwielkie Pikniki

Paratja-5w. Walentogo urządza d..
wielkie pikniki, w niedzielę 2g0 Npea
1 we wiorek 4go lipca br. we wins
mym parku obok polskiego cmentarm.
Doborowa orkiestra, napoje, |prze-

kąski; różno zabawy i
wprzyjemnią każdemu czas na świe-

W”półodziałany we l uprast ,

(444

 

 

ZAWIADOMIENIE

 

"Posiedzenie Kom. Okr. Zw.

Soc. Pol. w Philadelphi odbędzie

się w pierwszą niedzielę miesią-

ca t, j. 2go lipca, o godz. 100]

ramo, w Dax,» Polskim, 213

RakrmarmtywAwe., na które Obo-

winkmp'mąią się stawić, tak za
rząd jak istow, delegaci wszyste
hahoddziałów, Sprawy bardzo

Organizator Kom. Okr.

K. Narolski.

 
To.: Bell Preston: 6802

wnsomazpDA"zana, r..

9-12 roze,
+u południe.

m amore.
:mmm’5-wmmm

frist: Bei-cmatseten resow.

. Dr. j
w»,sr

 

 

 
 

BACZNOŚC CAWDEN f OKOLICA!

Wspamdeży Piknik urządzają Haller
czycy w Camden, N. J., w niedzielę
dnia 240 Hiper o godz. 106) ramo na

Stymerskiego przy M.farmie ob. A.
Bpbraim Ave. i Hast Hamroad, piste

ood Bus, &
tam będzie Komitet

wre .. Pok

WIELKI PIKNIK

Związku, Teatrów Polskich, w
niedziełędnia 2-go lipca, na zna
nej „Lewis Farmie" na ląte.

Z. T. P. ma jak największą na
dzieję, iż polonja dla całego sze-
regu innych towarzystw, tem-
bardziej, że nasze grono lepiej u
Dewi gości, które przeciw bawi
sztuką swą i rozrywa szarzyznę
życia codziennego.

Komitet dokłada starań w do
borze programu, ażeby ani je-
den gość nie wyniósł niezadowo
lenia z naszego pikniku,

Muzyka. p., Ryglewicza, naj
różnorodniejsze wyścigi z nagro
dami, bufet zaop..trzony w naj-
rozmaitaze zasoby tak dla po-
krzepnienia jak V posilenia,-oto
fakta, któresame za siebie mó-

wią.
Oczekujemy gości od godziny

10 rano f.0-ca'agrono, ageby od
dać sięsna usługi, jak najwcześ-
niej przybywających.

Związek Teatrów Polskich
(25,80,1,2)

jest być i-
Właściciel domu. „p. Zalewski

pozwał lokatora Zielińskiego o
zapłatę zaległego komornego /w
sumie 3500 marek,
- Komornego nie zapłaciłem,

broni się Zieliński, ale ponio-
słem część kosztów pokrycia da-
chu w kwocie 10,000 marek, ca
stanowi. | ›awie trzykrotne ko-

| morne.
I bądźże tu mądry! Kto tu ma

; rację1 lokator, twierdzący, że za-
| płacił należność z nawiązką, czy
gospodarz, który jednak komor

| nego, ś iśie biorąc, nie otrzymał?
| Sędzia odsyła sprawę do urzę-
du rozjemczego. Zieliński, mó-
wiący _językiem -,kresowym"
klnie na czem świat stoi
- Żeby jaby wiedziańwy, toby

nigdyby nie dałby tych 10,000
psssia krew!

DEPESZE

 

„NOWYŚWIAT" Niedziela, 2go ligca !SundayE Julgzńd 21922 *-

 

Znajdźje się przy

- możecie korzysta

się
kich możliwych wypadków.

 

SZCZĘŚCIE

DOBROBYT

| L

crtowiaku,
go. - A czy wiecie gdzie jest źródło Waszego szczęścia?

STANDARD BANK
weryni każdego z Was prezęśliwym. Od działaj bądźcie silnoj woli, za
cznljeie składać Wasze oszczędności na książki w naszym Banku a w
krótkim czasie będzieci: w posiadantu własnego pokażnego funduszu.

Mając swój wiasny większy kapitał, staniecie się panami sytuacji,
- wiedy możecie dokonać knnyntnego kupna farmy, domu, łubdnteresu.

możecie preystypi do jakiego kony-tnego Interosu w charakterze wspól
nika i t d. Oprócz tego złożony Wasz kapitał w naszym Banku przynte

Wam procent i będzie zabespieczony od ognia, od złodzieja 1 od wazek

STANDARD BANK

jest jedynym Bankiem dającym zupełną gwarancję bezpieczeństwa Wa-
szych złołonych oszczędności, -- Standard Bank jest oflcjalnem Depo
zytorjum Stanu | Miasta Nowego Yorku, egzystuje już przeszło 40
i posiada zapasowego kapitału przeszło 3,000.00000 DOLARÓW,

STANDARD BANK

placi procent pół rocznie od złożonych oszczędności i w razie potrzeby
wypłaca złożone pieniądze w każdej cwi! box uprzedzenia.

otwarty jest do godziny &©] wieczór.
żyć 4%. dalszych mph-mymmtom-qr ustido lub. plettennio

STANDARD BANK

SPOKÓJ
trzeba tylko umfeć- odnaleźć

wymagana jest kancje, -

lat,

New York City
   cy do niepodległościowców ir-

 
Mpca. - J. H. Vitelle, pnywót
ba tajnej czganizacji Ku Klux
Wan został uznany przez lawę
przystęgłych -winnym napadu
zbrodniczego w zamiarze cięż-
kiego uszkodzenia ciała na Dr.
Dwight's Mason, którego człon-

i owie organizacji Ku Klux Klan
pod wodzą Vitelle porwali w no
cy z jego domu i ciężko pobili
powrożami, Wyrok zostanie o-
gloszony w powiedzieiek. Pra-
wo przewiduje karę od jednego
do 10 lat więzienia.

Kapitau Amundsen wyje-
chat na Ocean Lodowaty

NOME, Alaska, 1 lipca. - Ka-
pitan Admundsen wyjechał dzi.
siaj z Nome Alaska na Ocean
Lodowaty do preystenl Point
Barrow niedaleko ujścia rzeki
Mackenzie, skąd zamierza udać
się do następnego punktu do któ
rego może dotrzeć okręt a stąd
meroplanem do bieguna i nastę-
pnie do Spitzbergen.

Włocny rozszczą sobiepre-
tensje do grobu Dawida
 

RZYM, 1 lipca. - Rząd wlo-
ski wystosował dzisiaj protest
do Ligi Narodów przeciw rozpo
rządzaniu się Ligi _Narodów

 
PIKNIK:SOKOŁÓT"e
 

Gniazdo Sokołów No. 884 u-
rządza wspaniały piknik w dn.
9-go lipca br. w Filadelfji, na
Lewis farmie. Początek o godzi-
nie 10 rano. Z południowej stro-
ny miasta można brać tramwaj
na 5 ulicy No. 50 do jechać do
Erie i przesiąśćna No. 49, doje-
chać do City Line, a tam domi-

miejscem „Grobu Dawidowego"
które należało przez wieki do
królestwa neapolitańskiego a na
stępnie przeszło prawem dzie-
dzictwa na koronę włoską.

Papież domaga się, aby miej-
sce „Grobu Dawidowego" było
oddane wyłącznie do użytku mi-
sjonarzy rzymasko-katolickich.

Powstaficy irlandzcy prze-
cinają komunikację te-

legraficzng

,. 1 lipea. - Pow.
stańcy republikańscy przerwali
kabel podmorski przecinając ko-
munikację telegraficzną pomię-
dzy Anglją Pomię
dzy, Irlandją i Anglją jest wiele
kabli podmorskich, ale najwięk-
 

  
Walnut ulicy. (18;25,2)
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1 Jane io

Bel: Phone: 481, l
Odrmustony na Miku -wystownh *-

ehtopor: pierwneyni ©
na. -wykonanie .(otegra.

    

Londynem i
Queenstown, obecnie przecięty,
a następny jest pomiędzy Glas-

7":;77W“z„'a*** tet wskaże«miejsce zabawy.
W""4ketu "ADAT Pierwszy: roczny Piknik
et

--- LONDYN
„W. FRXSZTACKI urządza Polska Unja Stolarzy i

Mao-at. Philadeiphia, P2 Cieśli we wtorek 4 lipca br. przy
Agencjatkart 7184. Elriwood Ave. Na pikniku
Wysytkca phentędzy, będzie. KONCERT. Na ' program
. złożą, się występy. chóru „Halki"

- orkiestry ob. Ryglewicza, solo
= na h ijśpiew szy był led

JÓTEF PODWYSOCKI mist poltich. Napole: presky Qeenstonn,„| ski,. różne. niespodzianki. Zaba-
618/North; SrdyStreet . wa pierwszorzedna. Wstęp 25¢. gowem i Belfastem.

i( Brać 2-j i --- 
so rar raarty.
XI wirstPorous:
[Dr. Messinger
om 1

domenie
Orden,dodea we

 

“summit € wi.) wr

rame Revie.

5%, Ave. B, Cor. 4 Bt.,

ódca KuKlux Klan
azany na wig
--- Wykrycieskładu amunicji

BAKERFIELD, Colifornia, 1 wee
Oprócz wielkiej ilo-

ści broni znaleziono bardzo waż
ne dokumenty kompromitujące
niepodległościowców irlandzkich.
 BELFAST, 1 lipca. - Prowin

cja Ulster ogłasza że wykryła
tajemniczy skład broni, należą- 6

moża. trees DO POLSKI W 9 DNIACH
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W KSIĘGARNI" POLSKIEJ

3170 Richmond St.,

Hekordy „Columbla" J0walowe po 35 ct, 3
dolara. Rekordy „Emerson'" 9 calowe.po 25 ct.
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* chodźtwo i jak wiele zostało za nie zrobione.
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PAMIĘFAJCIE 0 DZIECIACH WIIERSKICH!

Obols Sp Opie-&
ki nad dziećmi w Wilnie i parę listów z grodu kresowego, które tak
są wymowne swoją treścią, że komentarze z naszej strony 84 0¢-
najmniej zbyteczne.

Ale podając je, nie możemy się powstrzymać od uwagi, że w
pośród różnych cpléw na które wychodźtwo hojne złożyło ofiary,
28 ostatniem miejscu znalazła się pomoc dla dzieci wileńskich.

- Dlaczego tak się stało? Czy sympatja dla Wilna mniejsza jest
wśród wychodźtwa niż dla sprawy Górnego śląska, Czerwonego
Krzyża? Pamiętamy wspaniałe wiece kresowe podczas najazdu
bolszewików na Polskę. Pamiętamy je, jak również niepokój sy.
nów i cór ziemi kresowych, gdy wojska sowieckie zajęły Wilno, a
Gwczesny premjer Grabski potwierdził układ Paderewskiego z Wal-
demarasem, oddając ziemię wileńską Litwie.

Dlaczego więc tak małe zainteresowanie się tych
Samych kresowców drieśmi, w przyłączonym już na zawsze Wil-
nie do Izeczypospolitej.

Kto przeczyta sprawozdanie załączone, ten zrozumie, jak wie-
le znaczą te skromne sumy, które zebrało i postało do Wilna wy-

  

Toż zdsje się, że sumy te dwoją się i troją w rekach ludzi,
którzy z zaciętością i uporem prawdziwie knesowym z najmiod-
szego pokolenia potężne wały ochronne polskości w Wilnie budują.
A niedaleko od tej mrówczej i twórczej pracy rozlegają się nowe
wrzaski wojenne, rozchodzą się echa starć zbrojnych z czyhają-
cym na plon Polski łupieżcą ze wschodu.

Echa obijają się o mury Wilna, które przebyło strasze chwi-
le, a gotowe być musi do ,odparela wroga. Bo czyż wiadomo, co
jutro przynieść może?

Kończy się za parę dni kampanja na rzecz Górnego Śląska, na
kresy zachodnie.

Nie ma żadnych przeszkód,
swoją uwagę i ofiarność na rzecz dzieci
wschodnich. Chybaby w naszej własnej obojętności/ Lecz ta znie
knie niebawem, gdy się czyta cieple i serdeczne słowa dziecięce z
modzigke za pamięć o Wilnie dla wychodźtwa.
tego rodzaju zapomnieć o cudnej
największych mężów Polsce zrodziła.

Pamiętajmy je polki i polacy na ziemi amerykańskiej, któ-
Yay nie tylko zło, sobkostwo i egoizm widzimy w
piękne i ożywcze promienie MŁODEJ POLKI!

SPRAWOZDANIE >
Z DZIAŁALNOŚCI WILENSKIEGO TOW. OPIEKI NAD

DZIECMI. - KWIECIEX 1922 ROKU

Wileńskie Tow. Opieki nad lg'óp do głów, bo były przewąż.
Aziećmi założone zostało w roku p
1921, za ez sów władz j
pzich, przetrwało kolejno nastę-
pujące po Iqbli: okresy tarasie?
okryć)! redukując swą działal.
pość do -minimainych -rozmia-
rów. Szeroko opisywać kolei lo-
pów Tow. w ciągu lat ubiegłych
nie bęw, gdyż było już o tem
wisn1» w pismach obsze-nie
% lncie roku M921. W chw:)o-
becn Luigki‘bmhivj sy zyjają
cym warunkom i czynnej |mma
czngj pomocy Lraci z ue*yki,
Tow. znowu rozszerzyło ukns‘
wwe} pracy spoleno - filantro-
pijnej, dzieląc się na trzy filje:
1) Pogotowie ratunkowe dla
dzieci; 2) Koło Złóbka im. Ma-
fp/ i 8) Sekcję -wychowawczą
Tow. t. żw. 8. W. T., czyli Świt,
która kieruje szkołą powszech-
nu „świt! i prowadzi przy czę:
S:fowej materjalnej pomocy De«

portamentu Oświaty Klub dzie»
ginny „świt" z klagą robót o na
stęoających działach; a) zabaw
karsko - stolarskim, b) introli-
gatorskim i c) robót ręcznych.
Pod materjalną :- so .4 Opieką
zarządu Tow. znajduje się ochro
na dla dzieci poległych żołnierzy
t. zw. „Ochrona PZP.! dająca
przytułek 30 dzieciom.

Ochrona Pogotowie daje sta-
ty przytułek 150 dzieciom, - w
Złóbku im. Marji wychowuje się
72 maleńkich przyszłych obywa
jeli kraju, w szkolę i klubie w
„Świt" uczy się 370 dzieci, - &
zatem z górą 500 dzieci znajdu
je się pod moralną, a w znacznej
mierze i pod materjalną opieką
Wileńskiego Tow. Opieki nad
daiećm..

"varystkie, instytucje, zostają:
ce pod Zarządem Wil. Tow. Op.
nad dzośmi dużo zawdzieczają
pomocy materjalnej rodaków z
Ameryki, na. pierwszem jednak
miejscu należy postawić Pogo-
towie Ratunkowe dla dzieci.
Jak sama nazwa: instytucji

$skazuje, ratuje ona i przyger«
nia dzieci, bezdomne, sieroty, a
obecnie nędzę przybywających z
Rosji dzieci uchodźców, Rodzice
więlu z dzieci zginęli z rąk bol
szewickich, inni sami w drodze
pomarli z głodu i wyczerpania. a

jedynem marzeniem ich przed
śmiercią było, żeby choć dzieci
ich wyrwały się z tego piekła
i wródiły do Ojczyzny. Dobrzylu
dzie wracając pozabierali je-ze
sobą, ale tu na miejscu nie mo-
gli odszukać nie tylko krewnych
ale i znajomych, przeto jedy:
nym przytułkiem dla tych sie-
rot była ochrona Pozopwin Ra-
tunkowego. Na razie na stale
nie mogliśmy przyjąć więcej 30,
wrochronie udało się odnaleźć ko
goś z blizkich i oddaliśmy je, nie
dla innych. Po krótkim pobycie
trzęba _byo dzieci teodziać .od

rig

 

  

 

ateby .wychodftwo skierowało
wileńskich - kresów

Nie dadzą słowa
krąsowej, która

 

i świętej zie

krajuj, lecz jasne,
wb

w łachmanach, trzebń było
odżywić, a niejedno i leczyć.

Na szczęście wszyscy zostali :-
ratowani, nikt nie umarł
Na to wszystko deta namśro- |

dki Ameryka, sm." ›yśmy nie
wystarczyli, bo społeczeństwo na |
sze wyczerpane wojniy chociaż
Jiętne do ofiar, braków i po-
trzeb ma moc. Starsze dzieci "t-
częszczały do szkól, młodsze mia
ty zajęcia z ochroniarkami i ja-
koś staraliśmy się zastąpić im
rodziny.

Chciałoby się rozszerzyć ścia»
ny naszej instytucji (dotąd wszy
stkich sięrot mamy przeszło 180)
gdyż czękamy z wiosną nowego
napływu uchodźców, a już miej-
sea niema i chyba wypadnie za-
Jożyć filję.
Połądanem jest przytem wysla-
nie, jeżeli mje wszystkich, to
choć część dzieci słabszych na
lato na wieś. Ze względu jednak
na budżet wysoki trudno prze-
widzieć, czy dm się to uskutecz-
nić. Obecnie część starszych i
zdrowszych dzieci w liczbie 19
wyjechała na wieś do gospoda»
rzy wiejskich do pracy koło irzo
dy i roli. Jesienią powrócą zmo-
wu do ochrony, Trudno welgt
się oglądać na pomoc cudzą i ko-
łatać do serc i kieszeni naszych
braci amerykańskich; musimyi
sami myśleć o środkach mate.
rjalnych dla utrzymania naszej
instytucji; założyliśmy wobec
tego błura pisania próśb i po-
dań dla niepiśmennych | eudzo-
ziemedw i t. p. klijentów przy
różnych instytucjach i departa-
mentach, Obecnie biura lepiej
się rozwijają i zaczynają Jawać
spory dochód, mamy więc na-
dzieję, że z czhsem nie będzie-
my ciężarem dla nikogo.

Złóbek imienia Marji, od dnia
10 lipca 1920 r. w chwili ewaku-
aeji Wilna przez władze nasze,
został przeniesiony z dawnego lo
kalu pray I. Styczniowej 1, do
lokaju_ przy ulicy $ierakowskie-
go Nr. 6, zajmowanego przedtem
przez Amerykańską misję Czer.
Krzyża, które opuszczając mia-
sto, przekazała Złóbkowi na wła
nmość całe urządzenie wewrętrz
ne dziesięciu pokoi z pościelą, in
stalacją elektryczną, oraz na-
ezyniamt" gospodarczemi. - Tą
wspanialomzśwą ofiarę  Złóbęk
zawdzięcza dr. H, 8. Dichlowi,
szefowi misji, przez cały czas po |;
bytu swego w Wilnie, otaczają|/
cej nasz zgkład najczulszą opie- |
ką i froskliwą pomocą. Krótko» |:
trwaly powrotny pobyt bolsze› |i
wików w Wilnie nie zdążył wy»
wrzeć żadnego wolywu ujemue-
go na losy Złóbku.

Po ponownym powrocie władz |
polskich, śpieszna i wydatna po-
moc polsko - amerykańskiego ko

 

  

 

Grupka maleństw z dozorczyniami, dla których, jak głosi jeden z listów Tow. za
pieniądze otrzymane od nowojorczan kupiona została krowa.

 

wiła w krótkim czasie przywró-
cenie normalnej działalności ix
stytucji. .

Bliższą opiekę nad źłóbkiem
rortacza t. zw. „Kolo Opieki nad
Żłóbkiem", stanowiącee połączo
ną z Tow. Op, nad dziećmi filję
o charakterze instytucji autono
mieznej z własnym zarządemi
kierownictwem. .,

Obecnie za otrzymaną od Za-
rządu Wil. Tow. opieki nad dzie-
ćmi sumę 200 tys. mk. kupiono
drugą krowę i karm dla -obs
krów.
W dniu dzisiejszym znajduje

się w Żłóbku ogółem 72 dzieci,
w tem w wieku do 1 roku- 2%,
do 3 lat -- 12 i od 8 do 7 lat 24
i ponad 7 lat 12.

Personal Żłóbka składa się z
kierowniczki; lekarza dra. G&-
lef, 3 pielęgniarek, gospodyni, 2
dozorczyń nocnych, 7 mamek, 1
kucharki, 1 praczki, 2 służących,
1 stróża, - razem osób 20.

„Świt", klub dziecinny poza
klasą robót, rozwiną! swą dzia-
Jalność oświatową, gdyż dzięki
wydanemu przez Zarząd subsy-
djum w ilości 270 tys. mk, roz.
szerza_swą czytelnię. i bibljote-
kę dziecinną, dotąd szkolną tyl-
ko, zakupuje nowe książki i od
lipca 2022 roku przenosi czytel.
nię do osobnego lokalu, tak, iż
korzystać z niej będą mogły
wszystkie dzieci Wilna, które la-
tem rozostaną w mieścię. .

Dzjeci i obecnie czytaja co-:
dziale w ciągu. kilku godzin
kezpłutnie zupęłnie na miejscu
w czytelni pod opiekuńczem o-
kiem i ze wskazówką bib'jote-
kurki, lut też biorą książki Co
domu za złożoną kaucją. Pers
nl klubu składa się z kierowni-
ozki. 8, instruktorów posztzegć!-
nych działów robót i
ki. Dzięci czonkowie i członkinie
klubu, 8 jednocześnie pracowni-
cy w działach klasy robót podję-
li myśl zdobycia własną pracą
pieniędzy na wycieczkę po kra-
ju. Postanowiono w dziecinnym
teńtrzyku, na skleconej przez
dzieci scence urządzać przedsta-
wienia teatralne płatne,. a przy
końcu roku szkolnego na wysta-
wie prac klasy robót wyprzedać
wyroby szkolne na koszta wycie
ezki,

Zarząd Wil. Tow. Op. nad dzie
6mi przyjął do wiadomości te
dziecinne zabiegi, chęci i stara-
nie i zamierza okazać pomoc ma
terjalną, dopełniając sumę ze.
brang przez dzieci na koszta za-
mierzonej wycieczki do Warsza»
wy.
Aby zilustrować jaskrawiej.

wdzięczność dzieci -wileńskich,
Jączymy tu list członkini klubu

 

 

 

  

 mitętu pomocy dzieciom ezki
  

   

ochronki. Z lewejstrony ob. Dodatko wayznana

(Nadesłany na imię p. Marji
Ostrowskiej za pośrednictwem
Wileńskiego Tow. Opieki nad
dziećmi).

Kochani Rodacy!
Chociaż jesteście oddaleni od

ojczyzny, hen daleko za ocean,
jednak nam jest dobrze, że da-
Jacy rodacy pamiętają o nas. -
Wdzięczni jesteśmy Wam za to,
że chociaż jesteście bardzo da-
leko w oboej ziemi, jednak pa-
mięśacie o daleko zostawionej
ojczyźnie i rodukach swoich. -
My polskie dzieci jesteśmy bar
dzo wdzięczni dzieciom amery-
kańskim naszym oddalonym ro-
dakom, którzy więżą się z nami
myślą, sercem | uczuciem. Bo
chociaż nas nie widzą, jednak
pamiętają o tem, że gdzięś za

| wodamijest ich ojczyzna. My je
steśmy Wam bardzo, wdzięczni,
że Wy chociaż gdzieś za prze-
stworzem pamiętacie i pomaga-
cie nam w odbudowaniu naszej
wolnej i ojczyzny,
na którą tak wszyscy  czybają,
ażeby ją zgubić, do której i Wy
zapewnie tęsknicie i pragniecie
ją widzieć wolną i nikomu nie-
podległą. My jeszcze jesteśmy
dziećmi i w niczem nie może.
my pomódź ojczyźnie, to choć
będziemy się starać dawać do-
Lry przykład innymi, żeby choć
w części być podobnymi do na-
szego Naczelnika, który tak nie
spodzianie odzyskał nam wolną
ojczyznę, My, dzieci polskie, po
syłamy Wam wzory naszych ro
bót szkolnych, może i Wy będzie
cie mogli zaspokółć nasze prag.
nienia przez ›przysłanie nam
swoich wzorów z robót szkol.
nych, które my bardzo pragnie.
my: ogl . Więc jeżeli będzie
cie mafia-1311116 wzory z wa.
szych t, to prosimy o to bar
dzo. Zatem życzymy Wam pręd
kiego oglądania wolnej i nieza-
leżnej od nikogo ojczyzny, wie»

 

 

„Świt", zatytułowany „do ko-
chanych rodaków w Ameryce".
Od dnia 8 maja r. 1922, po

Uróczystem zasadzeniu w połud.
nie drzewka „Wolności i Poko-
ja" w ogródki szkolnym, dzieci
po rozmowie z przedstawiciela»
mi Amer. Czer. Krzyża młodzie
ży, postanowiły wstąpić do sto-
warzyszenia Pol. Czer. Krzyża,
Obeenie żywo posuwa się spra-
wa wyborów do Zarządu w naj-
bliższym czasie zacznie sig sa-
dzenie i uprawa złół leczniczych,

Wacława Fleury,
Sekr. Zarządu Wil. Tows Op,

nad dziećmi,

 

Złóbek im Marji Wil. Tow.›Op. nad dziećmi. ---
Grupa dzieci starszych \r ochronce dlasie rot po wojskowych. W środku kierowni-

    

naszym rodakom na wychodétwie

LIST DOWYCHODZTWA

le dobrych myśli i uczuć do kra-
ju, wszystkiego, czego tylko od
Boga żądacie, mówimy „od Bo-
ga", wszak wiecie, że bez woli
Bożej włos z głowy nie spadnie,
to cóż mówić o większych rze-
czach, życzymy Wam wszystkie
go czego tylko żądacie, bo prze-
cież nie możemy odgadnąć wa-
szych myśli i żądań. Jeszcze raz
serca nasze zwracają się do Was
z wdzięcznością wielką i serde.
czną.

Józin  Uścinowiezówna.
Szkoła „Świt".

Wilno, kwiecień, 1928 r.

 

 

P. Marja Ostrówska
delegatka Wileńskiego Tow. Op.

nad dziećmi w New Yorku.

P. M. Ostrowska; członkiemho-
norowym W. T. 0.

Wilno, dn. 19 marca 1922 r.
J. Wielmożna "
Marją Ostrowska

w/ New Yorku.
Szanowna Pani.,
Na Walnem Zebraniu 'Wilen-

skiego Towarzystwa Opieki nad
dziećmi w dniu 5 bm. w dowód
uznania i wdzięczności za Jej
pracę i starania dla dobra Tow.
została Szan. Pani jednogłośnie
obraną Członkiem Honorowym
Wiłeńskiego Tow. Opieki nad
dziećmi. &

Zawiadamiając o tem, pisze-
my się z poważaniem

K. Zubnowlez, prez, Zarządu,
W. Fleury, sekr.
kook cs

(Staraniem p. Marji Ostrow-
skiej delegatki Wileńskiego Tow.
Opieki nad dziećmi, które przed
rokiem przyjechała z kraju, zo-
stał zorganizowany komitet Wi.
leński w New Yorku i zbierane
ofiary w ›kolonjachpolskich, -
Przyp., Red.), I 
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ZESTOLCYNTWY

Wilto budzi w Polaku, który
nie był w tym mieście jakieś dre
szcze nastroju uroczystego.

Potęga kojarzenia pojęć...
Wilno - to Ostra Brama,

przed którą od wieków odatania-
ją się głowy nie tylko Polaków
i katolików, ale innowierców
niepolaków. Litwin, Białorus,
czy Wielkorus, prawosławny, e-
wangelik, żyd, nie przejdzie i-
naczej uliczką, pnącą się pod O-
strg Bramą, nad którą świeci
złocistymi promieniami obraz,-
jeno z obnażoną kornie głową.
Do wyobraźni inteligenta sil.

niej przemawia od obrazu potę-
Any refrain Mickiewiczowskiej
inwokacji z „Pana Tadeusza".
Wilno - to Litwa, to Pogoń

sfoderowana krwią i żelazem z
Koronę, z Orłem Białym - to
ziemia Zanów, Mickiewiczów, Ko
ściuszków i t. d., to kraj uro-
czych baśni legend romantyez-
nych, ponurych obrazów „Dzia-
dów" - to kolebka potęgi pol-
skiego romantyamu. 3

Potęga genjusza poezji czyni
nas pobłaźliwszymi na krzyczą

 

 

 

ty na gnieździe wysokich pagór
ków, a raczej gór. 0 zamek ten
rozbijały się napady Krzyżact-
wa.
Tuż u stóp góry zamkowej roz

pościera się plac katedralny, -
gdzie w zamierzchłych latach
stała świątynia Znicza, - obok
niej ogród t. zw. cielętnik, gdzie
hodowano cielęta na ofiarę bo-
gom.
W podziemiach katedry mAJ-

dują się jeszcze osmolone kamfe
nie z ogniska zniczowego.

Narożnik katedry i dzwonie
ca, stojąca oddzielnie na środku
placu noszą ślady kul z czasów
walk o Wilno w roku 1919 - w
kwietniu. Dnia 19 kwietnia r.
1919 walczyła tu kawalerja Be-
liny z. bolszewikami.
Wieża zamkowa i wieża kate-

dralna - to, jakby punkt zet-
knigcia się dwu fal  najezdni-
czych z zachodu i wschodu. Tu
stanie przed widzem realna oseu
cja dziejów Wilne i Litwy.

Miasto zewnętrznie zupełnie
spolonizowane, jednak co krok
słyszysz język rosyjski, mzcze»
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Podpisy dzieci z ochronki sierot po wojskowych w Wilnie.

cy realizm zaniedbanego przez
rosyjską administrację kraju i
miasta.
Z wyrozumiałością patrzysz

na 200 tysięczne, jedno z najwię
kszych miast Polski, nieposiąda
jące ani kanalizacji, ani porząd-
nych bruków. Z familijną jakąś
miłością  tupiesz  obcasami

pierwszorzędnym „prospekcie
świętojurskim" (a obecnie uli-
cy Mickiewlera) po drewnianym
(dosłownie) chodniku, ulożonym
z deszczułeczek, niby nie przy-
mierzając w jakich Bełżycach,
czy Bychawie. Nie to, bo jesteś
w Wilnie, stolicy W. Ks. Litew-
sklego, w udręc grodzie
Nowosilcowów, Wieszatieli, Mu-
rawiewów, w mieście Śniadee-
kich, Poczobutów, Filaretów, Mi
ckiewiczów.

Wilno posiada dość liczną pra-
sę: 8 dzienniki polskie (tyle co
w Lublinie), 2 żydowskie, 2 ro-
syjskie, 1 białoruski. Dzienniki
polskie mają znacznie większy
pokup, aniżeli w Lublinie, jak»
kólwięk procentowo mniej jest
tu czytelników Polakéw. Obec-
nie wychodzi tu dodatek do Rze
czypospolitej, „Gazeta Krajowa"
organ lewicowy („Wyzwolenie"

i demokraci), „Gazeta Wileń-
ska", organ Rad Ludowych, lo-
kalne „stromietwo", nie mają-
ce narazić odpowientka wśród
stronnictw polskich w kraju,
najbardziej zbliżone chyba do
Piastowców.

Prócz filji PAT jest tu Wi-
leńska Agencja Prasowa WAP
me powstać niebawem trzecia.
W mieście znajdują się 24 ko

ścioły i sżeść kaplic katolickich,
9 cerkwi: i kaplic prawosław.
nych, 8 kirchy i kaplica prote-
stanska, 6 synagog żydowskich
i 1 meczet mahometański.

Największy pod względem ar-
chitęktury.i jeden z najstarszych
(1892 r.) jest kościół św. Anny.
okaz stylu gotyckiego z odmianą
wiślano-baltycką,
O kościele tym rzeki Napole-

on, że gdyby mógł przeniósłby
go na dłoni do Paryts.
Pomniki rosyjskie nie istnie-

ją. Pomnik Katarzyny, Murawie
wa wywiozła cofająca się w ro-
ku 1916 armja carska. Pozosta-
ły tylko marmurowe

Ponad miastem góruje basz-
ta na Górze Zamkowej, pozosta»
lość po zamku Gedymina (1820

 

    

r.). Baszta w stylu gotyckim, ze-
wnątrz dobrze zachowana. Wie-
ża ta ongiś i zamek obronny sta
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gólnie z lubością kultywowany
przez żydów. Fizjognomia Wil.
na ma dużo w sobie cech miast
rosyjsko - wschodnich.
Dorożki dotychczas z „duga»

mi" moskiewskiemi, „izwoszczy
ki" w liberjach swoich x czasów
rosyjskich, korzystają obficje z

na braku taryf, Od jednego were
mg 800 mk. sa kurs i pokłonią
się, od innego zażądają 1000 mk,
jeśli podejrzewają, że opór. bę-
dzie słaby.

Klimat tu, ongiś łagodny, o-
becnie wskutek wycięcia Insów
przez niemców - zaostrzył się.
Do 14 kwietnia br. mieliśmy

tu mrozy i sannę.

Nagle 14 kwietnia zaczęła się
cudowna pogoda, jakby celem
uświetnienia uroczystości zjed-
noczenia trzech powiatów pań-
stwa Litwy środkowej, albo jak
ją nazywa wiara żomierska Lit-
wy pępkowej z Rzecząpospolitą.

PODZIĘKOWANIE -

W Imieniu niemowląt" Złóbka
im. Marji, składamy najserde.
czniejsze „Bóg zapłać" za ofiarę
przysłanę z Ameryki, za poére-
dnictwem Wil. Tow. Opieki nad
Dziećmi, która dała: możność ku
pienia niezbędnej dla niemo-
wiąt krowy.

Przewodnicząca Kola" Opieki
nad: Żłóbkiem

T. Staniewiczowa.
Jadwiga Brensztejnowa

kierowniczka,

Wilno, 4. III22 r. .
-

WŁADZE
-

 

WILNO, 17 czerwca. -" Rek.
torem uniwersytetu wileńskiego
na rok akademicki 22-23 wy.
brano byłego dziekana wydziału
prawnego, profesora zwyczajne
go prawa kościelnego, p. AHon-
sa Parczewakiego. Na dziekana
wydziału -humanistycznego --
prof. nadzwyczajnego filozofii
Maseoniusa; dziekanem wydzia«
łu lekarskiego został prof. cho-
rób -wewnętrznych |Ja i
wicz, dziekanem wydziału mate-
matyczno - przyrodniczego" prof.
geologji Rydzewski, dziekanem
wydziału sztuki pozostał prof,
mum“ Dalsze -wybory
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Member A. B. C.

OWY ed:

niu nas wszystkich przesvłam drogim
dzieciom uściski i pozdrowienie. Niechaj
wiecznym ogniwem pomiędzy nami będzie
hasło Mickiewiczowskie:

„OJCZYZNA, NAUKA, CNOTA!"
Bronisław D. Kułakowski.
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Chestnut St, Room 402

ZIARNA NIEŚNIERTELNE-

W trzeciej części „Dziadów" opisuje
Mickiewicz „tryumfcara północy

gy nad dziatwą". Za każdym z bagnetem
gzły warty, małe, małe chłopcy znędznia-
łe, wszyscy jak rekruci, z golonemi głowa:
mii; =-na nogach, okuci". A gdy dziesięcio-
letniego Cyprjana Janczewskiego wywo-
żono, len, spostrzegłszy „że lud płacze
patrząc na łańcuchy, wstrząsnął nogą łań
cuch, na znak, że mu niezbyt ciężył, zdjął
z głowy kapelusz, wstał i głos natężył i
trzkaL krzyknął:

„Jeszcze Polska nie zginęła!
Sto lat temu, poszły setki dziatwy wi-

leńskiej na Sybir. Jedyna to w dziejach
ludzkości karta. Wzór wieczny dla wszyst
kich pokoleń przyszłych młodzieży pol-
skiej. Wśród dotychczas w Wilnie Świę
tem, Zniczu wiecznym patrjotyzmu i słu-
źby wiernej Ojczyźnie, dotychczas prakty
~kowany.

Trzy pokolenia przeszły od męczeń-

 

pr

stwa dziatwylitewskiej pod Herodem No-;
wosilcowym. Trzy pokolenia tradycji wi-
Teńskiej wierne. Na Pohulance padł roz-

przez Moskwę Szymon Konar.
~ski, po przegranej 1831 roku pierwszy
. zwiastun wznowienia walki o wolność. Na

lacu Łukiskim zwisali kolejno na szubie-
icy powstańcy 1868, dzieci Wilna. Tam

zegranej 1863 przysięgał uczeń gi-
um Wllenskiegu u kolan Matki swej

na służbę wierną Ojczyźny, dzisiejszy
Wódz Narodu, Odnowiciel Duszy Polskiej,
Józef Piłsudski. A w dni nasze po odejściu
Niemców z dna Wilji rzeki, w zimę, wydo-
bywały chłopaki wileńskie karabiny, aby
miasta ukochanego, ogniska Cnoty Naro-
dowej przed dzikim barbarzyńcą moskie-

* wskim bronić.
Każdy człowiek prawy, każde serce

: mężne i wierne, zrozumie wzruszenie Na-
czelnika, którego tak głęboko ukochała
dziatwa wileńska, gdy w dniu 20 kwietnia
1922 roku, przyjmując Wilno, jako przed-
stawiciel całego Narodu polskiego z po-
wrotem na Ojczyzny łono wypowiedział
słowa treści przednvmej:

„Wiem, że po tylu wzruszemach
mego burzliwego życia, wzr
zarówno bogatych w oklaski, jak w
gwizdanie, nie więle już wzruszeń los
mi gotuje, wzruszeń tak wielkich i po-
tężnych jak te, które przeżyłem. Lecz
są wzruszenia tak czyste i niewinne,
wzruszenia nieledwie dziecka, -które

|miechybnie będą jeszcze moim udzia»
tem. Do nich należy i dzień dzisiejszy.
Jestem jak dziecko na imieninach swej
drogiej Matki. Bezkrytyczne oko dzie-
cka zachwycone Matką nie patrzy, ja-
kie są szatki na Jej ciele. Czy jest
brzydka, czy ładna dla kogó innego,
jest i pozostaje dla dziecka czemś pię-
knem i cudownem, a w dzień jej imie-
nin wzruszone serce bije radośnie.
Więc, jak dziecko wzruszone do głębi
wołam: Niech żyje Wilno!"
I to z tego ukochanego Wilna nadeszły

' do nas głosiki dziecinne. Za garsteczkę do-
larów zebranych przez nowojorski Komi-
tet Wileński otrzymujemy podziękowania
niezasłużone. Wczytajcie się w sprawo-
zdanie Towarzystwa Opieki nad Dziećmi
Wileńskiemi, wżyjcie się w tkliwe afekta
dalekich nam w przestrzeni, a bliskich w
uczucia dziatek. Przypatrzcie się podpi-
som tych Janków, Kozików, Maniuś, Kaś
na liście do Was. Slarajcle "się' zapamiętać
buzie ich na fotografji utrwalone. A wte-
dy pewny jestem, że każdy z Was, prz
jaciele moi, czytelmcv „Nowego Świata"
sięgnie po dolara i prześlego do Konsula
"tu Generalnego dla przesłania Towarzy-
stwu. Opieki nad Dziećmi w Wilnie, repre:
zeńtowanego tutaj przez pannę Marje O-
str-wska, która pierwsza nam o dziatwie
:wileńskiej[.!qu że numer dzi.
wymidopusto w imie-|
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STRZYGĄ WEŁNĘ PASTERZE
Sypią się z ambon przekleństwa na tych dzia-

łaczy i na organizacje co zbierają ofiary na cele
ratunkowe, albo na sprawy związane z posuwem
ludu pracująca-go w Pohce

kazań ow plum-ch
rzymsko—kalollckwh knżdegn tygodnia, to siedem=
set wymyślań na „czerwonych", którzy ośmielają
się pracować na rzecz Polski bez kontroli parafja!
nych kacyków.

Co wygadują nasi księżulkowie w kościołach
na rząd polski, na Naczelnika Piłsudskiego, na ca-
łą wreszcie Polskę, wiedzą doskonale ci oczywi»
ście, którzy do kościołów chodzą, a mniej, lecz
dość dobrze ci, którzy pośrednio w ten czy inny
sposób o popisach księży się dowiadują.

„Słudzy Chrystusowi" zamieniają świątynie na
jarmarki, gdzie wymyślanie stanowi główny po-
karm duchowy dla strwożonej rzeszy parafjan.

Słyszeliśmy, że papież zabrania księżom poli-
tykowania. Czytaliśmy jakie stanowisko zajmuje
wobec posłów-biskupów w Polsce.

To jednak jest tylko teorja. W p‘aktyce, kler

rzymski tak w Polsce, jak i na wychodźtwie sta-

nowiska swego i naiwności ludzkiej używa do naj

reakcyjnejszych celów politycznych. Są może wy-

jątki, Piszemy z powątpiewaniem, bo nie słyszymy

ani jednego głosu wśród księży na wychodźtwie,

któryby do zaciekłych i rozpasanych konfratrów

uczciwie i ostrzegawczo przemówił /*

W czasie wojny, gdy Wydział Narodowy we-

spół z klerem, bandytyzmem nazywał czyn Pił

sudskiego, a legionistów zbrodniarzami i łotrami;

gdy członków Komitetu Obrony Narodowej denun-

cjowano jako zdrajców Stanów Zjednoczonych,

znalazło się sześciu czy siedmiu odważniejszych i

uczciwszych księży, którzy przeciw bezecnej orgji

hańbiącej imię polskie głośno zaprotestowali.

Niewielki to był protest i słaby, ale był.

Teraz niema nic. Solidarność bajeczna. Cały

kler rzymski pracuje zgodnie, jak maszyna ziejąc

nienawiścią przeciw wszystkiemu co dąży do świa-

tte}, potężnej i demokratycznej Polski.

Niema zdaje się ani jednego uczciwego czło-

wieka wśród zwartej gromady rzymian, któryby

jeżeli już nie ze względów patrjotycznych, to cho-

ciażby jako wyznawca | reprezentant ideologji

chrześcijańskiej, spekulantom jarmarcznym ich

czyny w odpowiedni sposób wytknął.

Setki księży jeździ ciągle do Polski. Jadą cią-

gle do kraju, który znieważają na każdym kroku,

który uczą dzieci małę w szkołach parafjainych

lekceważyć i nienawidzieć. Po co oni tam dążą?

Czego chcą od Polski, która według ich zdania

jest najgorszem państwem na świecie i skazanym

na zagładę?

Poco jadą...

Oto niedawno wrócił do Schenectady po paro-

letnim pobycie w Polsce ks. Gogolewski, Wrócił

i natychmiast na wstępie z namiętnością na jaką

się tylko ksiądz rzymski zdobyć może oszkalował

absolutnie wszystko, cokolwiek nie jest reakcyj-

ne w Polsce.

Zebrały się tłumy ludu'i słuchały wymyślań

podróżnika. Złożył ludek oszołomiony i biedny coś

około tysiąca dolarów na jakiś cel, sądząc naiwnie

i w dobrej wierze, że właśnie tym sposobem ura-

tuje Polskę, która stoi na brzegu przepaści bo ks.

Adamscy, Lutosławscy i Theodorowicze nawet

głupiej spółki tytuniowej z żydami i niemcami

przeprowadzić w Sejmie nie zdołali, Ks. Gogole-

wski jest jednym z wielu.

To samo jota w jotę opowiadają inni jego ko-

ledzy, którzy byli w Polsce i będą opowiadać to

samo ci, którzy z Polski przyjadą.

Op ją, Iżą Polskę, a jedno-

cześnie z niebywałym pośpiechem i gorączkowo

strzygą i strzygą parafjalny lud.

Otwarcie na politykę lud nie daje - to pra-

wda. Ale ileż to innych sposobów ma dobry pa-

sterz do zdobycia złotej wełny z owieczek.

Daje lud na własną niewolę. Za zniewagi rzu-

cane na najlepszych w narodzie, za obelgi miothne

na państwo polskie dokłada jeszcze dolary.

A za le dolary jadą do Polski i przyjeżdżają

do Ameryki rzymianie, ofiarowując w zamian

ludowi truciznę hum-ulna“, ho do whan Oj
czyzny

Zbrodnią się nazywa, gdy chary ktoś składa
na Polski Czerwony Krzyż, na Dzieci Wileńskie,
lub na wdowy i sieroty po powstańcach na Górnym
Śląsku.

Ale błogosławiony jest ten, kto nie pyta na
co daje, choćby to było powrósło na jego własną
szyję i zamach na całość i przyszłość Polski,

Ieki, Bójnowscy, Syscy, Gogolewscy, Wysiec-
cy, Streńscy i inni wiedzą dobrze dlaczego tak za-
ciekle zwalczają oświatę i postęp, które niosą dzi.
siaj przed sobą stronnictwa ludowe i robotnicze
w Polsce.

O wełnę się im rozchodzi,

x » .

Dwa są rodzaje sławy ha nizinach ziemskich:
rycerska za chrobrość żywoła, kupiecka za użyte.
czność. Pierwsza jest z ducha, z sił jego wickui-
stych - z myśli wielkiej, pragnień nieskończo-
nych, uczuć nieprzebranych, Ona. jest ogniem twór
czym świata, nasieniem wszelkiej wielkości przy-
szłej, duszą, która odbywa wcielenia
ne w życiu doczesnem. Rodzi się w natchnieniu, do
konywa cudów i uchodzi z padołów pod gwiazdy
skąd w dźwiękach pieśni zsyła ziemi wiarę, no:
dzieję i miłość - śpiewa, Brzęk złota zwiastuje
drugą, póczętą i urodzona w stwie samo-
lubstwa z pychą promote! z obludą, chciwości z
Nozwstydem

Dygasiński (,,Deby"). "

Pamiętajcie o wi

   g,2go lipca (Sunday, July 2nd) 1922
e
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„Korrespondenzblatt", central.
ny organ klasowych związków
zawodowych w Niemczech dono-
LB

„Zarząd Związku robotników
budowlanych kilkakrotnie zna-
lazt sig w tem przykrem położe»
niu, że mu wypadło wybierać,
czy chcę jeszcze dalej znosić pod
kopującą związek robotę komu-
nisłów, czy też komunistów wy-
kluczać. Związek uczynił jedyną
rzecz, którą mógł uczynić; wy-
kluczono gdzeniegdzie jakichś ko
munistów, którzy basta moskie-
wskie wyżej cenili niż dobro
związku, Zjazd budowlanych w
w Lipsku uznał to postępowanie
Zarządu za słuszne. Nie dopuścił
też do swoich obrad niektórych

w wybitnej mierze okazał brater
ski swój sposób myślenia, Zjazd
budowlany na dzień dzisiejszy
przerywa swoje prace i zamierza

swe obrady w inneln
jakiemś mieście. Do tego nie wol
no dopuścić! Powinno być pun-
ktem honoru dla proletarjatu lip
skiego, żeby w jego Domu każdy
zjazd robotniczy mógł obradować
bez przeszkód. Wydział Rady za
wodowej zwrócił się do Zjazdu
budowlanego z prośbą, żeby ju.
tro w dalszym ciągu -obradował
w Domu ludowym. Rada zawo-
dowa wszelkimi środkami posta-
ra się o to, żeby, przedstawiciele
niemieckich robotników budow.
lanych i międzynarodowi goście

 h, któ
rzy me byli prawidłowo wybra
ni, Oto dowody, dla których ko-
muniści lipscy, pod komendą ró
wnież wykluczonego wodzireja
komunistycznego Heckert'a, we
środę dnia 10 maja przemocą
wtargnęli do Domu Ludowego i
zerwali obrady Zjazdu budowla-
nych. „Jednolitym frontem" na-
zywają to komuniści, którzy w
czyn wprowadzają słowa: „Jeśli
niechcesz być mym bratem, to ci
pysk rozwalę batem!" Oto czy»
ny rewolucyjne, którym towarzy
szy tesknota za amnestją i la-
ment nad pogwałceniem swobód

przez „republikę E

berta", Czyż się komuniści dotąd
gdziekolwiek w ruchu robotni-
czym okazali czemś innem jak
szkodliwymi łobuzami i zbrod-
niczym prowokatorami?"

i Z powodu tegoż zdarzenia lip-

| ska Rada zawodowa wydała ode

zwę, w której pov/lada między

innemi: „Kazdy uczciwy robot-

nik przejęty musi być gębokim
żalem z powodu tego pohańbie-
nia prawa gościnności. Gdy daw
niej za czasów Wilhelma przywi
lejem reakcji było rozpędzanie
złazdów robotniczych szablą i
pięścią policjanta, to dzisiaj
kież same gwałty stały się głów-
nym środkiem walki pewnego
kierunku, który w taki sposób
duzy do zwycięstwa swoich ldu

in -prawa
dopuszczono się- wobec tego zwią

zku, który przy, odbudowie lip-

skiego Domu ludowego pierwszy

 

OBYWATELE!

Stanów Zjed

festacji wtorkowej wzięli.

Grzesika.

CIĄ POLSKI!

   

 
 

 

DO ORGANIZACYJ, TOWARZYSTW,

ZRZESZEN 1 CAŁEJ POLONII

W NEW YORKU I OKOLICY

 

We wtorek dnia 4-go Lipca o godz. 3-ej, w Domu Naro-

dowym odbędzie się Mamifestacja na cześć przyłączenia Gór-

'mego Śląska do Polski. Poraz ostatni przed wyjazdem do

kraju, przemawiać będzie delegat Związku byłych powstań

ców górnośląskich kap. HAUKE - GRZESIK, który w dłuż-

szym objeździe po kolonjach polskich.

Zdobył szczerą sympatję, szacunek i uznanie wszyst-

kich bezwzględnie odłamów wychodźtwa.

Górny śląsk, chociaż nie cały, wchodzi dushj w skład
Rzeczypospolitej Polskiej. Polonja j
która dla sprawy górnośląskiej nie dała się nikomu wyprze-
dzić w ofiarności, wierzymy, że stawi się na wiec wtorkowy,
manifestując radość z powodu już odniesionego zwycięstwa
i potwierdzi składane przyrzeczenia, że zawsze pamiętaćbę-
dzie o strażnicy górnośląskiej wobec fali giermańskiej.

Jednocześnie z Mailman-ją łączymy obchód rocznicy

Jednakże to święta, bo święta wolności.
się tedy do Towarzystw, Organizacyj i Zrzeszeń, ażeby ofi-
cjalnie za pośrednictwem swoich delegatów udział wMani-

Zwracamy się do całej Polonii, nowojorskiej i okolicz-
nej o przybycie na wiec, abyśmy wspólnie mogli wyrazić
słowa czci i hołdu dla dzielnego ludu górnośląskiego, za po-
średniciwem delegata jego i przedstawiciela kap. Hauke:

Zwracamysię do wszystkich polek i polaków bez wzglę-
du na przekonania, żeby udział wzięli w uczczeniu święta
wolności Stanów Zjednoczonych, do której przyczynił się i
nnród polski dzięki Naczelnikowi Kościuszce.

Stańmy zwartym szeregiem obywatele.

A na wiecu zawołajmy szczerze i z głębi serca:

NIECH ŻYJE GÓRNY ŚLĄSK JAKO NIERO-
ZERWALNA NA WIĘCZNE CZASY CZĘŚC SKŁA-
DOWA RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ!

NIECH ŻYJĄ STANY ZJEDNOCZONE KTÓRE
PIERWSZE WYPOWIEDZIAŁY SIĘ ZA WOLNOŚ-

RADA OŚWIATOWA ZŁ. TOW.
A. Blondek, prezes.

KOMITET GÓRNEGO ŚLĄSKA
3. Wojtaszek, wice - prezes.

NIEZALEŻNY KLUB OBYWATELI -
maca

nie padnli chan] samowoli i

ick. mache-

rów oraz robotników przez nich

otumanionych,

Niechaj proletariat lipski po-
f

piera nas w tem dążeniu!

Wtej samej sprawie pisze s0-

 

w banku

KWARTALNEDYWIDENDY

- savincs Bang'
1 THERD AVR, Cor. Seventh Street

Dywidenda za trzy miestą- o od w . sim
co końciące się z dniom 40 2k? do “Mg“została:sa
30 czerwca, 1922 po ""u'mm.

Wkdady od 1.g0 do 13 lipes otrzymają procent o 1.60 b..
mobart D. Otwórie w poniedziałki wieczór ~yrncle xt. Meta;

Presytant. od 5 do

KONTA TOWARZYŚTW PRZYJMOWANE /

WITAMINY 1 ZDROWE ZĘBY

Potrzeba lat na budowanie zebów przez naturę, có zależy w

wielkim stopniu od używania odpowiednich pokannów Dym
uboga w witaminy A, pociąga za sobą lichy
rozwój zebów 1 chorobę angielską u dzieci, a usł-Iloną odpor-
ność1 dorosłych.

1 NAJCZYSTSZEGO TRANU WYDAJĄCEGO WITAMINY
pomaga naturze w absorbowaniu i utrwalaniu wapna w koś.
ciach. Jest to obfite źródło zdrowio- - dajnych witamin i po-

maga w budowaniu silnych kości i zębów.
Scott's Emulsion jest to pokarm obfity w witami

ny, specjalnie kerzystny dla dzieci, który buduje siłę,

 
 

  

cjalist a -,Leipziger |Volks-
zatarł" Pr - prgsnlum wzrost. Zacznijcie dawać go›waszemit

* s s n IIPo tym mojnowsnym "”:” . cnłopcu abodzlexfzmmeZlSIU! , MA

chy. 
ha mulna i ci towarzysze, któ-

rży wciąż uważają za stosowne

kokietować z komunistami, zro-

zumieją, że jeżeli mamy uniknąć

cofnięcia się wstecz do takich

stosunków z jakichśmy już bar.

dzo dawno Wyhlnęli. to trzeba

bnié. Im pre-
dzej się to stanie, tem lepie] dla

 

MAŁA FARMA -- NOWY DOM
Możecie zaraz kupić w zdrowej i ślicznej okolicy z małym grossem.

Około domu jest 20.000 kw. stóp zasianej ziemi, dużo owocowych drzew;
3 krowy i kury, - Twarda ulica; filey; tramwaj; szkoła i sklep
tym domu krawiecki, automobilowe i inne szapy 1 fwrykt potrzebują: Kx

ludzi do pracy, a 150 zdolnych ludzi zaraz potrzeba przy budowie.
Zgłoś!ć się listownie lub osobiście do:

LINCOLN co. 178 HUNTERDON ST. NEWARK, N, u.

Brać 60. Orange Ave. karę do naszego ofisu, który fest sawsze otwarty,
  przyszłości ruchu r

«

Niemcy z bo!szekauni umowy

zawierają o ile im to potrzebne,

ale u siebie w domu czyszczą bol

szewizm, wiedząc że im zgoła nie

potrzebny.

Inaczej nieco dzieje się w A-

meryce, Rząd Stanów Zjednoczo-

nych z Moskwą sowiecką w u-

mowy wchodzić nie chce, ale są

organizacje robotnicze, które/ nie

tylko komunistów nie usuwają,

ale ostentacyjnie sławią dzieło

Lenina i Trockiego i zbierają pie

niądze na „odbudowę Rosji."

Niemcy są mądrzejsi.

 

Zazdrosny.

Co za ślność! Oto na

rzeczona przesyła mi w liście ty

sigce pocałunków i nawet listu

nie rekomenduje!

 
 

 

   

Odpmedzl Redakeji
Czytelnikowi F. R. 1 Brookly-

na. - Bondy potferki polskiej
tak samo są dobre w Polsce, jak
tutaj w Ameryce. Procenty mo-
źna odbierać w bankach krajo-
wych, a niekoniecznie w tutej-
szych. Po upływie dwudziestu
lat bordy wypłaci każdy bank w
Polsce. |

Jeżeli chcecie mieć
ubranie

sięganośka ruszyla:nie, zapomnicie

 

  

  

  

  
  

 

ez zadowolni,moje niskie ; ceny zadziwią, -
Wykonuję reperacje wszelkiegodraju, starannie | szybko,

JAN-KRZYWICKI
176 80. ORANGE AVE,

NEWARK, N. J.

lego

Czytelnikowi z Małopolski. -
1) Parcelacia w Polsce nie jest
przerwana. Idzie powoli, ale to
dlatego, że ciągle przeszkadzają

) icy i księża no i ze wzglę
dów czysto technicznych nie
można reformy rolnej pełną pa-
rą w życie wprowadzić.

2) W księgarniach polskich:

 

Polish Book Importing Co. 83
2nd Ave. i Polska Agencia, 30
Union Square.
Czytelnikowi z Wharton, N. J.

1) Kurs o który pytacie, utrzy-
muje agencja Stow. Mech. Pol.

2) Wielkie banki amerykań-
skie nie zajmują się przesyła»
niem drobnych sum do Polski.
Odpowiedzialna agencja i duża
jest American Express Co. z fi- |
ljami w całych Stanach Zjedno-
czonych i w Polsce.

  W kawiarni
- Czemuź to pan dobrodziej

taki dzisiaj wesoły... taki rzef-
2.

 

 

- Ożeń się mój młodzieńce, a
będziesz wiedział, co to za szczę
ście, zostać wdowcem.
 

Zwracamy

ADWOKATMolier. nenTokat"patiach Eriifch, ter o

  
 Niestety jest ,którzy

hieutysjlq ną,-::.,ie

NIWA LUDZI jednakpominął“M

od. lat 18-45 r k.

wiwa oai wa » =i |
DETEKTYWÓW śmiertelny wróg

._ DO POLSKI i

||

Naciersjee p

I W AMERYCE ecme frapsrai
Chcących pracować w tym zawo co zniknie. Później używajcie

Ruffles od unuqdu czas i
intormacje, pisz do ntflyhl’nnjcww ten bposób Iłó- R:

First PolishAmerican is moototl -
""all! aleco

hn Yorkongn "*% ote spteinahInb-pollticle Ths.
F. AD. RICHTER& co.

104-114So. 4th St.
. A     
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bex. ~gramofonu .jest
Dom uśmiech rzadko wita.
r % wielkomiejsce wymaga Fozywki, która

I© najtaniej może dać muzyka, śpiew 1 tance. -
domu przyniesie szczęście

Gramofon rum. zadowolenie -i we ""

Pnyjdtue. albo piszcie po katalog dó składu mmo! 2
kordów polskich, któremu indu?!inny wpolskiej dzielnicy nie

miejscem gdzie

      
  
  

 

  
  

 

   

    

 
 

 

 

    

     



   
  

 

«Pokój 611, No. 1 Union Square,
New York City.
@;|

a
Aduvlrokn i notarjusz

zizi 5
lm biurze przy 288 E. 14

8t, New York City. Bezpłatna po-

rada prawna między Głą a

wieczorem
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PORADA DARMO

Dr. L. ZINS

110 East 16th Street
Union Be, 1 Irving 7)

  

    
(Ciąg dalszy)

- Nadużyłem bajecznie zaufania pan.
ny Anny Tarłówny. Co?... -

- Bajeczniel... toa t ww
Zaśmiał się cicho, trochę drapieżnie i

szepnął jej do ucha, samem tylko porusze
niem warg.
- Nadużyję jeszcze gorzej... w Hur-

Jestone "House;
Andzię zalał wstydliwy, gorący żar

krwi. PLP ]ov.

XIX.
Hurlestone-House

Poranek był mglisty i szary. Wicher
' |dat z północy, wznosił bałwany olbrzymie

i przewalał je po kanale z wściekłością.
Tumany mgły sinawej zwisały› nad wodą,
otulając szczelnie horyzont.

Parowiec angielski wypłynął właśnie
z Całais i buchając kłębami czarnego dymu
sunął waztko po falach wzburzonych,
smukły, silny, pewny swych maszyn i mo-
torów.

Na pokładzie stała Anna Horska w gu
mowym płaszczu, i z dziwnem uczuciem
spoglądała na ginący lad przed sobą. Niesie

ją ten statek, niesie ku ziemi nieznanej, do

rodziny obcej, która ma być jej rodziną.

:

|

Niesie ją ku nowemu życiu, ku nowej doli

kobiecej.

Statek drżał pod naporem zwałów wo

dnych i wiatru, Andzia trzymała się silnie

barjery aby nie upaść. Myśli, wrażenia kłę

biły się w jej głowie, Jecz już mie były

trwożne.
Przez czas podrozy z Vintimille przy-

wiązała się do męża, zjednał ją sobie de-

likatnością i troskliwem obejściem się z

nią.
Andzia była mu za to serdecznie wdzię

to ogarniał ją chwilaminie-

  

 pokój, głuchy i przykry, by nie oeknęło

się fatum jej. przeszłości,
/

Teraźni©jszość

   

 

Szkoły Automobilowe

   

 

th- BEZ-POSADY!

Piczniowie nast drlé pracują |
ną szczęśliwi, gdyż nauczyli się fachu
1 zarabiają dziś od 25 do 50 dolarów
tygodniowo.

SZKOŁA NASZA
posiada 5 systemów automobliów o
statnich› modeli z 1921 r. na których
uczymy po polsku kierowania, jazdy
J mechaniki.

Kura trwa do 4ch tygodni.
Dostarczamy posady. Uczele się fa
phu, „który polaca. Dla pracujących,
4 "szkola otwarta w niedzielę.

Pigzclo po katalog darmo do:

ARENA AUTO SCHOOL
361 West 64th Street, New York City

Pamiętajcie o wdowach 1 siero<

  

była- nową i ciekawą, Andzia pragnęła ja
wyzyska¢. Nie marzyla jak dawniej; idea-
ty własne były od niej daleko, tworzyły się

wprawdzie w jej duszy lecz sięgały raczej

szerszych rejonów niż osobistych. Wpól-

ne życie z Oskarem na ziemi rodzinnej, po

żyteczne i pracowite, trochę szczęścia dla
siebie, nie wyśnionego już, ale choćby tyle
aby ukoić duszę i dać jej cichy spokój.
Wierzyła w Oskara, w jego rozum i męską
energję. Czuła się bezpieczną pod jego 0-
pieką i pewną przyszłości. Błąkało się nie-
kiedy w jej umyśle pytanie, czy ten świa-
towy pan ce mieszkać na wsi, w za
padłym kącie Wołynia, ale miała na to go
tową odpowiedź, oto wystarczy im na po
dróże i na mieszkanie w mieście !jakąś
część roku, o ile dla Oskara byłoby to ko-
niecznem. Andzia chciała wszystko stoso-
wać do męża i tak życie ułożyć, aby zapa:

| |nowała między niemi harmonja niezmąco-
na i trwała.

Gdy Horski stanął przy niej na po-
kładzie zwierzyła mu się ze swych myśli,
rozwijała przed nim plany ich wspólnego
życia. Patrzał na nią z uśmiechem trochę
pobłażliwym i rzekł.
.--Życie,ma petite, nie układa się

wedle-powzietych z gory projektów, ono
płynie samoistnie, jak strumień, -który
sam sobie wytwarza koryta, zakręty, wiry

je. Ujarzieienie takiej indywidualności wy
bitnej, jaką jest życie, to trudne i niebez-
pieczne przedsięwzięcie Per Bacco! nie ze-
chciej Anni regulować naszego życia. Ru-
tyny i systematyczności nie znoszę, lubię
porządek, Jecz nie w układzie życia.
- A w małżeństwie?
- Także czynnik niebezpieczny, mo-

że wywołać nudności. Pewne varietes

-czasem pełznie spokojnie, czasem szale- ,

stoswjesz jedynie do_męzów?

niema w instytucji małżeńskiej, o ile zaś
są nawet, to już... nie dla mnie.

Przy lunchu Andzia p ła parę 0-
sób, przedstawionych jej przez Horskiego.
Byli to typowi anglicy i mierzyli Andzię
wzrokiem krytycznym, szczególniej kobie
ty, kokietując przytem Horskiego. Andzia

zauważyła z przyjemnością, że nie robiło
to na nim wrażenia. Gdy zostali sami O-
skar rzekł do żony.
- Kapitan statku jest tobą oczarowa-

ny. Za to paniom nie podobałaś się chyba,
co zresztą jest zrozumiałe. Kobiety nie lu-
bią w swem towarzystwie takiej niewiasty,

której niezaprzeczenie należy się palma
- A ja się bałam, że te piękne panie

zbałamucą miciebie!
- Och no, ja jestem obecnie w sy.

tuacji nader rzadkiej, płonę ku własnej żo

| nie. Oryginalnym jesteś dla mnie klejno-
tem, cennym i wiele obiecującym, lecz ca-

łego blasku twego jeszcze nie znam. Zapło

niesz mi gorącym ogniem, jak gwiazda

promienista w mrokach naszej alkowy. Ta

kie przeczucie jest niestychanym ochrania

czem od wpływów innych kobiet.

Wieczór zasnuwał kanał ciemną po-

włoką, gdy statek rycząc przeraźliwie zawi

nat do Dowru. Andzia ujrzała krajobraz

posępny, spotęgowany jeszcze zmrokiem.

Brzegi Andzi wydały jej się ponure.

Wszystko szare, grożne, we mgle i wichrze

zatopione. Gwar, zamęt portowy, wrzask

posługaczy, ryk parowców ogłuszyły An-

dzię. Wściekły huk morza, czarnego już

jak lawa, przerażał ją. Oparta się ciężko

na ramieniu męża z głową pełną chaosu.

Niebawem wsiedli do pociągu i prze-

byli krótką przestrzeń do stacji, gdzie cze

kały na nich konie w Hurlestone House.

Wyszli na peron. Za nimi groom w li-

berji niósł rzeczy. W świetle latarni elek-

trycznych ujrzała Andzia ]śniącą karetkę

zaprzężoną w parę rostych folblutów. Wy-

golony woźnica siedział jak mumja. Wsie-

dli, kareta potoczyła się gładko po drodze

równej, jak płyty z marmuru, Gumy uno-

sity ich lekko, rozlegał się tylko miarowy

tupot kopyt i parskanie rumaków.

Latarnie rzucały jaskrawe reflektory

światła nk przydrożne kamienie

-

w pry-

zmach i drzewa rzadko rosnące.

Andzia odczuła wieś

›

i nagle porwała

ją, szalona tęsknota za Wołyniem. Ale nie

zagłębiała się we wspomnieniach | w oba-

wie, by nie powróciły wizje niebezpieczne.

Słuchała opowiadania męża o stajni wy-

ścigowej w Hurlestone House, z której ko

nie wygrywały na Derby.
- Teraz zostały les beaux restes da-

wnej świetności - westchnął na końcu.

- Dlaczego? - spytała Andzia ma-

chinalnie.
- Prosta rzecz... niema pieniędzy.

Stajnia, taka jaką była, to droga zabawka.

My już mamy lekko w kieszeniach.

Pierwszy raz wyznał to przed Andzig.

Zaszumiało nad nimi rozgłośnie.

- Wjechaliśmy już do naszego par

ku - rzekł Oskar, - Słyszysz Anni, z je-

dnej strony huczy morze, z drugiej drze-

wa. Jest aż za głośno.

Kareta toczyła się-szybko, robiła za-

kręty, zwroty, wciąż w donośnym gwarze

drzew, nareszcie kopyta koni dźwięknęty

na asfalcje, Andzia ujrzała wyniosłe, oświe

tlone okna pałacyku i ciemnie kamienne

ściany.
Konie stanęły.

Horski wysiadł pierwszy i wyprowa:

dził żonę z karety. Weszli do obszernego

hallu. Oskar rozmawiał ze starym służą-

cym po angielsku i sam troskliwie pomógł

się żonierozebrać, Andzia drżała. Otwo-

rzono przed nimi drzwi.

- Chodźmy, tam zapewne mama na

nas oczekuje.
Weszli, Jecz~salor był pusty, Anna u-

cieszyła się z tej okoliczności, gdyż mogła

swobodnie ochłonąć z wrażenia. Ale Oskar

rozgniewał się.
- Cóż to, pouciekalizwszyscy na na-

sze spotkanie, per Bacco! Zostań tu An-
ni, pójdę szukać mamy. -Domyślam się,
gdzie jest.
- Nie, nie odchodź Oskarze...
Za a go za ramię. Wiał na nią

Lchłód z tej sali wielkiej, prawie pustej i

i j imo rzęsistego oświe-

- Czyli że owe varietes, jak mówisz, |-
 

  
Sympatyczne tow. śpiewacze,
„Lutnia", skupiające się na Wil-
lismsburgu, urządza. w niedzielę
dnia 23-g0 lipca wspaniały pik-
nik w parku Cypress Hill. Począ
tek o godzinie 2 po południu. -
Ani się nawet spostrzeżecie, a
czas piknikowy minie. Korzy-
stajcie przeto z nadarzającej się
sposobności i spędźcie godzin
kilka w gronie braci śpiewaczej,
która niespodzianek dia waste)
uciechy przygotowała bez liku.
Muzyka p. Mroza.

W tym samym parku odbędzie
się również piknik Tow. śpiewu
„Dzwon Zygmunta", w niedzie-
lę dnia 16-go lipca. Początek o
1 popołudniu. Do tańca przygry
wać będzie banda p. Wapnow-
skiego.
 

John Vannatta cieszy się przy
domkiem „król szmuglerów wó-
dki", uznany został wczoraj win
nym przekroczenia prawa pro-
hibicyjnego przez ławę _wielko-
przysięgłych sądu feferalnego i
skazany na zaplacenje $5,000 ka
ry oraz 8 miesięcy więzienia. -
Świadczył przeciwko niemu głó-
wnie Alfred E. Farzell, były ka-
sjer banku brooklyńskiego, któ-
ry zdefraudował sumę $130,000.
a który obrócił na handel wód-
ką, zakupioną od Vannatta. Za
powyższą defraudację odsiaduje
obecnie więzienie w Atlanta.

ZDRADZONA ZŁODZIEJKA

W pismach brooklyńskich u-
kazało się ogłoszenie, że dziecko
liczące dwa miesiące jest - do
oddania. Policja zajęła się spra
wą i wysłano detektywa do o-
znaczonego domu: Matką dzie-
cka jest bardzo piękna 22 letnia
Bessie Sherry, którą aresztowa-
no pod zarzutem kradzieży.
Okazało się, że pani Sherry ukra
dla suknie i biżuterje u nauczy
cielki szkóły publi j nr. 19.

L L&T
 

Brooklyn, 22 czerwea, 1922

Szan. Pani J. Wysocka!

Wiedząc o tem, że pani się zaj
muje nieszczęśliwymi, i że pani
w tym kierunku dużo zdziałała,
ośmielam sig sy#Bsli¢ do pani -kil
ka słów, gdyż i ja również do
nieszczęśliwych należę. W listo
padzie 1918 roku z powodu cho-
roby udałem się do szpitala, -
gdzie miałem operację kolana. Z
tego powodu 25 lipca 1919 roku
utraciłem całą nogę, czyli zosta-
łem kaleką. Każdemu wiadomo, j
że choroba pożera pieniądze, tak
też było i ze mną. Mając trochę
gotówki, musiałem ją wydać w
czasie choroby, a od 1918 r. do
dziś ńłe zarobiłem ani centa, bo
nie jestem zdolny dp pracy. Je-
dynym fofth środkiem do życia
na dalej byłoby to, żebym mógł
mieć jaki sztorek, lez na to po
trzeba kilka set dolarów, któ-
rych ja dziś nie mam. Zwracam
się przeto do szan, pani z prośby
czy by się niedało uzyskać dia
mnie pomocy.

A F.

KTO MU POMOŻE - Nie
żąda jałmużny, ale poparcia, któ
rego nie odmówią miu rodacy.

Czy NIEMOŻLIWEM jest ze-
branie i pożyczenie pieniędzy i
poparcie „sztoru"? Musimy to
zrobić Może znajdzie się ktoś,
ktoby się tem zajął.
 

80. BROOKLYN
 

Nauka języka polskiego w
szkole Św. Krzyża, 159-15 ul.
w South Brooklynie, odbędzie się
przez całe wakacje od 9-ej rano
do 12-ej w południe.
Nauki udzielać będzie ks. W.

Trzepierezyński,
 

Przed sędzią policyjnym aresz-
towana zeznała, 1% sprzedała i
zastawiła wszystko co mogła by
móc odszukać męża który ją
mudn trzema „miegiącami opué-
dt.

OFIARY, GORĄCA
 

Nierozpoznany __dotychczas
chłopiec utonął wczoraj w nur-
tach East River, gdy go prąd
porwał przy Trzeciej ulicy i ze
sobą poniósł. Z znalezionego u-
brania nie motna wnioskować
kim chłopiec był. Zwłok dotych
czas z wody nie wydobyto.
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CIERPIĄCY

NA SŁABY WZROK

LUB BÓL GŁOWY

i-O-A

Gruntowne badanie
on. 8. BOMELSTEN

'ln__luhm Ave.

GREENPGINT, wŚroktynie
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DR. ANTONI PETRIKO
DENTYSTA - CHIRURG

  

-a 1 6-4 popeintaiy,
¥ 12%0"gtin.

   

 
  

Wielki skład Ubrań
gotowych i na zamówienia,

BR. C. & A. GOLDSTEN:
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elefon:

BYWA  
enpoint 3726Gre

TELE!
  

  
__ Jeżeli nosicie'się z myślą zakupienia-obuwiasdał

siebie i swojej rodziny, nie zapominajcie, iż mamyrnag!
składzie doborowy wybór

ty, które sprzedajemy jeżeli. nie taniej, to po tej/cenie, |
f jak sprzedają w innych sklepach. i

przekonajcie się naocznie.

POLSKA AKCYJNA SPÓłKś OBUWIA >

fart WAnflglfigmgo ROOKLFN,N. v.
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nigdy nie zaszkodzą.
- Ale mogą zepsuć szczęście.
- Tylko je zaostrzają.
- Czy jesteś za ró prem

w małżeństwie? \
- Równouprawnienie to oklepany pa

radoks, taką się teorję głosi, ale tak nie
jest. Zawsze któraś strona ma przewagę,
czasem wyższy intelekt lub inteligencja,
czasem silniejszy wpływ wywiera żywszy
temperament lub despotyczna siła natury.
Zresztą równoąmwnienie. Hm... to rzecz

 bardzo i p ¢
tlenia. Pod fcianami staty meble ciezkie i

stare, na stiukowych ścianach Kilka obra-

zów olbrzymich i wielki portret królowej
Wiktorji, w średnim wieku, w gronostajo-
wym płaszczu.
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Niedziela: Martyn.

„Wszak opukunko strapionych, pamiętasz Urisin: POGODA -
Jak-się-tą ziemin wedymaia w groby, zisiaj: Pyolodq niepewna,

I # jeden wielki się zmieniła cmentarz. Kula—TABIK
A dziecko słówa składało żałoby '
Kiedy 'mu do Ygk dano elementarz

"/ Bo jasnych zabrakło słów w nas onej doby."

k - «
Kornel Makuszyński: Na Litwie.

dem na obczyznie, na smeżnej pustyni: syberyjskiej, .tak
daleko, że tylko myśl'stroskańa i tęsknota tam przedostać się mo-

"Żyją dzieci polskie, nemty po polskich wygnańcach, przeży-

waigoe teaknote bjców: poległych za wolność Ojczyzny, konqpych
zgłodu i zikiha: "

Na rozoranej rowami strzeleckiemi ziemi Śląskiej drgającej
jeszcze po zabójozym uścisku szponów niemieckich żyją w biedzie
dzieci polskie, sieroty po bohaterach, którzy na oftarzu Ojczyzny
złożyli krew serdeczną w bohaterskiem poświęceniu, spokojni o los
własnych dzieci, ufni w ich przyszłość szczęśliwą pod opieką Polski.
„'n wileńskiej ziemi żyją dzieci „polskie, ty po bohate-

h, którzy: krwi W. kropią przepisali unję wieczną tej zie-
mL km Mickiewicza i Kościuszkę wydała z ziemią polską, która
wnet po zmartwychwstaniu n-Owyzwolenąe Litwy pdfmenzyh -
Zatrute jadem moskiewskim, blade od katuszy, jedynie wspomnie-
num przodków wielkich karmione dzięci wileńskie najdrotszem
pokrewieństwem z nami złączone, drżą jeszcze przed widmem czer-
wonem, straszącem ze wschodu.

W Polscę, t
smerykańskich
wiery. Niemieccy
si w pu'hmencu

  

po ›ustąpieniu%&#?000 dzieci biednych,, ]
cieli rączki wyciągać bm» chleb jaimut-
dowie socjalistyczni Jokl i Hildebrand: wnie-
eskim interpelację. z żądaniem, aby dzieciom

polskim na obszarze cieszyńskim pozwolono - myśleć .i mówić po
polsku.

W zaułkach New Yorku i po kolonnch polskich na wychodź»
twie tyją dzieci polskie w biedzie, ofiary nędzy, bezdomni i sie-
rece duszyczki; które przepaść mogą bez éladu w-malsztromie. -
Czem będą dzieci. syberyjskie, gdy podresną? Dokąd pójdą siero-
ty po bohaterach górnośląskich po" latach? Dokąd kroki, skierują
wileńskie dzieci, gdy nabiorą sił? Jak czuć i myśleć będzie. 400.000

obecnie karmionych przez rząd!
'raulk6w  nowojorskch?

Co stanie się z dzłećmi

'*Cram prędko" minie, Z dzieci tych będą podpóry społeczeństwa,
będzie nowy. naród- polski, pokolenie, które w zaraniu życia z biedą
i. ~poznało swą polskość. Na tych bąrkach spocznie kiedyś los
Polski, w tych duszach przechowaną będzie tradycja mcpodlozło—
ści Dobrobyt i bezpieczeństwo Polski będą bronione ich rękami.
Eto o przyszłość Polski dba, musi might o Winkle) dziatwie. -
Komu: dobro Polski na sercu leży -
polskieh nosić głęboko w sercu.

mnisi troskę .o los dzieci

Niechaj nie powtórzy się więcej duru. że „dziecka słowa
składało żałoby - bo jasnych zabrakło słów w nas onej doby".

Przyszłość tych dzieci będzie NAS sądzić!
 

 

nom.OF ANNUAL MEETING
weive

PLEASE TAKE" NOTICE that /the
meeting of "the stockholders

M the wiat "Publishing Co
The., dor the purpose of electing dire:
éfore and inspectors, of election: and

.such other bustnośc |as
way properly come before 'the mee:
thm will be: held on (the -10th DAY
wPOLY 1922, at % o'clock in the

ing, at the office of the Company
#. are, of New York, The

fer bookwill remain closed from
the 14 day. of July 1922, until the

day. ot July 1988
Dated. the ma day of June, 1922

pławski,
amt-n protem
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1908 t; a gods. T.30 wiec
an:-tła: Manifestacja Mnich!
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Domu Polskiego,. 51012
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a; godzinje, 4:80. po° południu
-- Wstęp" wolńy.

Ks. A. Ziarko -,

Second {Ave. przy: 10 Ulicy.

"Czytaj Pismoświęte!
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okręgu grgmincji

 

; d Se Wieczorem, w sali Sokoła
MIA! «50 nnie—odgania się

KONCERT I WODEWIL -

fWDMTUE! i zespotu artystów połskich |
I: wszyscy gnmndnich ubawwicie sig doskonale,

B. MER

- ZAWIADOMIENIA

Pożegnalnewiecegórnoślą-

skie kap. Grzesika przed

odjazdem z Ameryki
Bayside, L. I - Wise 'rapowie-

dziany. na-20 czerwca -odiol
zonv do 4 lipca o gł Be

wieczorem w tej samej bali.

Porth Richmond. - W*sobotę 1

lipca, ;'o godt. 8-ej. wiecz.ów

ElmHall, 100 Ennis St.

Baltimore, -= ›W"niedzielę 2.80

li

New.York cn, +- 4-go lipca, o-
statni górnośląski. wiec, pożeg-
nalny: iuczczenie święta Nie-
podległości Stanów Zjedn.

Harrison, N. J., -.w poniedzia-
łek;8.go Jipca,.o godz: B-ejwie-
czorem, w Sokolnii/ pzy_Cleve-
land ulicy.

ZAWIADOMIENIE

W niedzielę 2-go lipca w Do-
mu Nnndowym 19-23 St. Marks

 

Celem ..konferencji będzie o-
mówienie sprawy utworzenia

P. 8. L.
„Wyzwolenie" .w „New Yorku.
Koła okollcme pro ne są (0
przystanie defekat
- Prif nikoflcunlu'kon‘hnncjx
ofgariizator "bbjatdow? «ob. Dy-
bowski wygłosi odczyt ze
strzeżeń i doświadczeń ze'swego
objazdu- po kolonjach polskich 'w
Stanach, Zfedn., gdzie się znaj.
dują Kola P: 8. L. ,,Wyzwole-

% t J z
Adolf Cepura, sekr. gen,

v. IrDybownkborm

mom
dla: Hallerczykówwem dn.
4-go lipca, o 2-ej popol. w
Domu Nlrodowyiq 19:28 St.

KINmakra.”

   

    

  

  

 

   

 

     

  

| wart.:
J kach depessa -jest: doręczana na
| drugi dzień: rano po: wysłaniu,

 

„Wczoraj "płacono 4100 marek
za dolar.

RUCH OKRĘTÓW

Przybędą do New Yorku
Niedziela:›- Colombo z Genui.

Zesland:z Antwerpji, Dante
Aligheri z Genui, Baltic z
Liverpoolu, Laconia z Liver-

: - Orduna z So-
uthampton, Assyria z Glas-

 

- United States z Kry-
stanji, Majestic z Southamp-
ton, Pres. Monroe z Londynu.
 

Dzisiaj

KOMITET OKRĘGOWY zw.
SOCJALISTOW POLSKICH

urządza WIELKI PIKNIK w nie
dzielę dn. 2-go lipca 1922 roku,
o godz. 11-ej przed południem, w
Liberty Parku, 6 i Vandeventer
Aves., Astoria, L. I. Kręgielnia
(86 nagrody) różne zabawy i
niespodzianki. step 36c. Do-
borówa pol-h orkiestra.

 

. BRONX

Dunne. Grupy Z. N..P. urzą›
dzająPiknik dnia go lipca w
Manhattan.„Cesino, Parku, 185
ul. i,8 Ave, pocsgtek o godz: lej

mu.
Grupy . Tow. ,,Polonja": Gr. 44,

Tow, „Trzeci, Maj", Gr. 30, Tow.
Czachowskiego, ;(r. 284, , Tow.
Sobieskiego; Gr. 260,Tow św.
Klemenn, Gr. 885, Towarzy-
stwa te ag z Manhattan i Bronx.
Razem5 Towarzystw.

GRZESZNA KOBIETA
W PROCESIE WARDA

Władze sądowe otrzymały li-
czne anonimowe listy wsprawie
Warda. Nie zważano. jednak na
te' bezimienne. zeznania. Dopie-
ro 'list. „grzegznej kobiety" ze-
stanowił prokuratora. List brzmi

następująco:
„Milzałam tak długo gdyż

nie chciałam, ażeby mój mąż
wiedział gdzie ową noc spędzi.
łam,, Udałam się z innym met-
czyzhą na przejaźdźkę samocho-
dem. Zatrzymaliśmy się w po-
bliżu, zbiornika wody. i zgasiliś-
my. światła samochodu, aby nas
nie" widziano. _Zauważyliśmy
jak do tego miejsca zajechał du-
ży samochód , i. ,że . wyniesiono
zwłoki mężczyzny, które ulożo-
no- w zarośląch. , Samochód od-
dalil .się. ;w , przeciwną stronę.
Zrozuniiecie , chyba, że | muszę
trzymać: się zdala od sądu ze
względi" na- (męża i na racją
przyszłość".
W, S. Ward twięrdzi, iż w obro-
nie własnego żyd”fa zastrzelił C.
Petersa. :**
Wogóle procek \ziktawa na

sensację _poutyuną "

Rodzina - Warda,. prokuumrl
Weeks, ubranie! Mills, szeryf
Warner i zarząd 'New Rochelle |
należą: do, paftji republikańskiej.
Jedynie, zamordowany ,C. Pe.
tere był bezpartyjny.

10000 POSZKODOWANYCH

Znowublnkhntwo firmy ban
kowej. Tym razem niewypla-
€alność oziouh firma E., M.
Fuller 'and Company. Straty wy-
noszą 1 - 3,000,000 dolaréw.
Przeszło -10,000 poszkodowa-
nych, Mote zą tak! wygorowa~
no. sumęulucą się rozumu.

ŚLEPA KOBIETA ATAKO-
ANA.

Aresztowano A. Noelli,
ry R. Altany”,
mieszkającą w tym do- |
mu pn. 1857 przy 8 Ave: - Na
krzyk: kobiety przybiegli› dwaj
detektywi Donovan i Sommers,
którzy "aresztowali Novelliego.
Pani Altmeyer „poznala go na-
tychmiast po głosie. Przywoła-
ny lekarz kazał p.«Altmeyer od-
wieść do szpitala; ;::

Pożar w .budynku..p. n: 587
przy 19 ulicy wyłudził szkodę '
na 100,000 dolarów; W domu
tym" mieścił się skład mebli.

Niewyśledzony dotychczas zło-
dziej włamał się w›nocy do mie-
szkania J. P. Lee pn. 50 przy 56
ulicy i przy, pómocy fewolweru
zmusił panią. Lee do wydania bi-
Luter” i pieniędzy.

 

 

Aresztowano: 22-letniego ›Wal.

tera Stroh, 17-letniego. Me Cabe i

jego zong , za. kradziet,

której dopuścili sig w, domu pn.

419 przy 128 ulicy.
 

dzieży wynosi 75,000 dol;
 

Do Bellevue Hospital przywie

ziono młodego mężczyznę: który

po nap.ciu się, alkoholu drzewne

go stracił wzrok i mowę.
 

25,000 butelek najlepszej wód-

ki wyłańo ~wczóraj do kanału.

Cenny ten" ładunek, skonfiskowa-

no w ciągu jednego mumca

Ludzie ujący się, tej

bolesnej operacji wzdychali i

krzyczeli: „Have m heart!!"-

William: F.. Daniels zemdlał

wczoraj. w hotelu/St. Louis pn.

34 pray 82-0) ubcy Odwieziono
go. do szpitalagdzie uważają je-
go stan za krytyczny. _Powo-
dem zemdlenia był: gorączka.

Samobójczyni

.Do Knickerbocker -Hospital
przywieziono nieprzytomną ko-
bielę, prawdopod Frances
Enking, która przed: domem pn.
2409 -Broadway ,zażyła truciznę.
Lekarze wątpią czy wyzdrowieje.

 

 

KALENDARZYK, WIECÓW

na których będzie, przemawiał
naczelny redaktor „Dziennika
Ludowego" tow. Michał. Soko-

łowski :
9 lipca-w niedzielę, o godz. 2-ej

popoł. w Harrison, o godz. Tej
w Passaic.

10. lipca. 'w Brooklynie, o godz.
&-ej wiecz.

11 lipca w Jersey City, -o godz.
&ej wiecz.

12 lipea. w «New Yorku.w Pol.
Dotnu Nar. 0 gode. 8 wiecz.
---

DR. B. SELIGSON
rzaorow

chorób
1 narwowych

Goi „:.-n

  

uwm-:."gu-:. s:.”ME:
e

168
  
 

Farmy w New Brunswick

of $50° nia początek

+: $8: «miesięcznie

Swójwłasny.ogr0d dostarczy wam
wstelkie jefsyny; maty kurnik do-

starczy wammum kur.

 

EgRA ZIEMI
DZI [EC MIASTOWYCH

LOT, $450
na hire mic-Item. spłaty, Zgłośić

się listownie lub osobiście po
miczególy. .

A. GREENBAUM
Naw York, Room 325

 

   

.wmmm-WWI: Com
pany, donosi tez dniem 1<lipea
opłate ~kablogramów.. do . Polski

| zostanie zmniejszona do połowy,
to znaczy wyedynwć słowo skła
dające a; z-nie więcej, jak 15
liter, będzie kosztować 18 .i. pół
centa." Cyfry należy pisaćsło:

'W ...normalnych warun:

Kablogram można wyslać w ję:
żyku polskim, angielskim lub
francuskim,piszącwyraźnie i w
jężyku: zróżzamiatym.

 

Willi"; Mkefeller  który

 

   
 

 

 

Archikkcll . Budowni
v umi.

HJ i a
kt

mb a"
JOHN» J. STANKIEWICZ
110 W. 34 Street, Room 900

Tel. Fituroy 6045, „New York.
 

  
  

  
      

 

  

  

  

   

  

  

 

 

Na policji
zeznali, że łup ze wszystkich kta: j

 

„OVERSIDE CONNECTION"

Na liczne zapytania co „over.
| side connection" używane w bro
| szurkach Cunard Line, znaczy,
, Towarzystwo Okrętowe donosi,
że „overside connection" orna-
cza bezpośrednie przesiadanie

“u; z jednego okrętu na drugi,
Pun-rome okrętu:. „Maureta-
nia" w Southampton opuścili 'o-

| kręt, przekroczyli pier i natych«
miast wsiedli do specjalnego o-
krętu po drugiej stronie przy-
stani. Okręt ten w godzinę po
przyjeździe „Mauretanii! odply
nal do Gdańska.

'l'ngedjamłżenskl

I, Talariz ustrzelił swa” M-

ng Julie: Talariz.z. Floral Park.

IL I. i następnie pópełnił samo-
! bójstwo. Powodem tej tragedji
małżeńskiej były nieporozumie-
nia i wieczne kłótnie

 

Na nim New Yorku zauwa-
żono /pierwszego -.przechodnia
który miał „przypiętą kokardkę z
napisem : Kupiec, „Hou-uu na gu
hermlorn
Miły złego pneuuek
  

Nowo, Otwarta
POLSKO RUSKA KEGTAUIACV

' Smaczne potrawy

Wiséciciel E. DEMIANENKO

. Muzykant # New Yorku

67 (Trzecia. ul, Passaigu N. J.
 

DIOINIOGŁOIZINIA

hie-liw
BUCZERwumlouey wyrób,potrzebny

stał

 

na stałe; takte możli
nią spółnikiem. Oltton wanc’lzuket
15 Center St. Clifton, N. J.. |2m)

POTRZEBA ogronk:
ka; małżeństwo; do domu na wst;

tone do roboty domowej: mieszkanie
1 wikt; świadectwa potrzębnć. Hitt
leman, 325. Pulaski St.. Brooklyn:'

POTRZEBA „Die Casting Ope

rators" z za miasta, dobra pla-

ca, stała robota. Zgtosié sig w*

poniedziałek od 12 do 2. Kraland,

603 Dean: St.; Brooklyn, N.Y

 

 

zal
GENERAL Builders ContractingGo.

potrzebują stolsrzy db prócy budo-
www. nie uniści; muszą znać swój

Wiadomośc: Biały Orseł; 327
Em 14 St. New York City. > (zm)

POTRZEBA mężezysa. kobiet, chłop
ców. Potrzeba uemiów fryzjerskich

do nerente się fryajersi
ey

zapotrzebowanie Stałe WO
Kursa dnfowe albo wi

imac aig: do

Tm city samser stool

212 Bowery, N

 

  

KRAWIEC poszukuje wólnlkl £ me
Tym kapitałem. B. Gorecki, 187 Wy:

€xO Ave, Brooklyn; N. Y

POTRZEBA moterym w -navcrentu
sig krajania periowych guzików.
mmx:Co 40711 E. St,New
York,

uncmn potrzeba do. tabryeina}
pracy. Zgłosić się; Valenti: Button

Work; 418 E. Stat St. (Cad
FOWRZEBA człowieka do mycia ne

czynia. Zgłosić się gant (Mota!
Gotham. gy Ass. & seth St.
York City

(zm)

 

Praca dla kobiet
POTRZEBA. dziewcząt 1 kobiet doro
bou w Huun hr fabryce; - nun

y. Donner & Co
Pok'g Chnr Ste. Nunn KRZ

- "jw

. POTRZEBA

DZIEWCZĄT

do roboty

PRZY CYGARACH
i

BUNCHMAKERS.
Zgłosić, się

P, LORILLĄRD
213 E. 144}St.

pomxędzy Mord. i Park Avenues|
Bronx,N; Y:. „180

POTRZEBA kelnerek, h , tub
średniego. wieku. do ogólnej roboty.

Zgłosić się listownie po angielsku:
Romer, Spring VllllyN ¥. @
 

DO SPRZEDANIA, krawiecki. interes;

dobrze wyrobiony ,z powodu. siebe›

toMmm. 13 School St. Glen: Cove,
(4)

-- --=-------------
BUCZERSKIB narzędzia do sprzeda.

nie

2 LOTY w Flushing Helshts do sprze
dania między zabudowaniem., Zgło.

szenia: Franciszkiewicz; 488 - 3rą
Ave. Brooklyn,. N (tn)

MEBLE z 2 poko! do sprzedania;
można zamieszkać N. Petter, 85

Avenue A; New-York Ofty.. ...; [is)

PARMA: 87 akrdw, 4 konie: T krów;
300 kur. wszelka maszyneria; kacr-

ki, gosi: owce Wszystko zas ne
Budynki w pierwszorzędnym state
Cena 7,500, mała gotówka. Paul Bio
du; 76 Vermilyea Ave. New York
City. (st)
------------->~~---
KSIĘGARNIA, sklad gramofonów, te-
karstw

 

: jatów z
huki.„wszólka -najlepsza maszyne

GAWINSKI & CO.
- OGŁASZAJĄ „FARMY:

W Connecticut 140 akrów; inwentarz
iyyy i martwy; narzędzia; zbiory:-

=

mshow koło Scranton, zabudowa
nie:, zbiory. Cena $6000.
60 akrów przy jestorze Vinola; inwen

, zabudowagia i
Kiarzędzia. $4600; wpłaty $2500
102 akry Dairy farm; dobrze zabudo
wania; 19 sztuk bydła; 1000 kur na
dzia; “flora.1 37000, wpłaty 32500

3 i
GAWINSKI & CO.
426 Emst 16th Street

New York City

 

BACZNOŚC! Z powodu wyjazdu do
kraju, sprzedam tanio 2 loty w Ja-

malca blisko poratji. J. Maltcki: 533
R. 17th St: New York Clty (Ga

Z POWODU samotności
partnerki do ico creamparlor;

Pine St. JerseyCity,

 FARMYGOTOWE

W WISCONSINIE
Kilkadziesiąt farm 40 1 80 akr
4Ostkt po $2,200 - $300 wpłaty:

© pó 33,200 - 6500. wpłaty
. Wraystkie : budynkam/. drobgemi

Blisko
miast, szkół kolel. Ziemia gliniasta.
Polscy sąsiedzi Piękna okolica.
na 6 do 30 lat
WAZA£
kier. Tylko $60 wpiaty

yceamy ds

 

poszukuje
261
Ss

340 1a a
fite

. ~m oto
nej wpłaty po oczyszczeniu 5 beter
wiaanago gruntu
Kupującpm zwracamy za bilet ko

tejowy.
« po polsku po blimaze Infor

macje wprost do właścicń

Wisconsin Colonization Co.
SALES Di

.. EAU CLAIRE, WISCONSIN

DOMf grosernia do sprzedania na 4

tamie w dobrem położeniu, w ta-

dnym miejśeu, z powodu wyjazdu do

kraju, 11 ,Kent St.. - Greeenpolnt

Brooklyn, N. Y. (o

-
RESTAURACJA do sprzedania z' pó

u wyjazdu do kraju: Interes wy

roblońy: lease na 2% roku; rent $30

miesięcznie; 10 stołów Cena $800

341 Flushing Ave. Brooklyn, N

 

A: do z powody

wyjazdu do kraju. 329 Oskland St.

Brooklyn., Y. (Gn

8. akrowa farma tylko 48. riod

New Yorku, na głównej linji kole

jowej dom 5 pokojowy stotoł kur.

nfk; śliczny sad: najlepsza aiemta.

Cona $2250; mata wplata, ressta na

wygodne spłaty

Wybór większych farm 1 inwenta

tzem 1 bez fnwentarza; także zie.

min formerska 6 akrów za $450-

wlpmy $100; reszta $15 miesięcz
nie

 

 

L. J. KIERZNICKI
9 Churen St. Reom 24:

New York Gity.

CAKE BAKERY 1 Tos Cream perior
o sprzedania tanlo z powodu

54 Balmobt Ave

   

Ne
(o

1. nowy
4 Mun od stacji. Cena 13000. Zglosté
się: A. Mrosik; Penn Place; Linden

3. (z

CANDY; fce cream, cigar 1 delfkate:
sen sklep do sprzedania z powodu

innego Interesu. 187 GreenSt. Green-
point; Brooklyn, N. Y (26)

FARM? Do sprzedania małe i wiel.
kie; 278 akrów; 105 skrów zastane

;ud 500: awd—

 

amm od mln.—
sta. 34800, gotówki 51800. Pilahow.
sky;" 415 Hast 14 St. New York. (36)

nmmn bardzo 'tanto do
,z maszynami 1 z poko-

- tand.
sprzedan
fondubu]
wsz Bau
pont 8w.monitu
Doa skiep blawatuy
męskie; damskie i dnacmne con

17. Rent $85. Dwa, pokoje; ane
nia: W. Wolański: Real mut; 111
Dum: St. Greenpotnt, Brooklyn ,:!

(Gn)

z.POWODUlespodziewaneso,weisz
sprzedam sklep krawiecki r po

ren

  

 

  

 

u ;_interes bardzo dobry:. zgłosić
W. Wolański, Rea! Estate; 111

Dun-m St. Greenpoint; Bmokln,|ź

11 AKROWA terma. w nal-rm ke
lon as

miu: turn no Yorku; Aemu ss
mna

 

Jes ;1
uho. akry sadu: ;16 budynków; dom
8 pool # wanna. t piwnice: 15 re

s

  

tks iycldd: zamleko miekigcrnté
od $180do $500 Cena. $8500;, gotów:
xt toba $8500, resets. na splaty.
Y. Maxurklowies; 386-- Stb St. -
Brooklyn, W. Y, pomiędzy 6 1 1 Ate
Telefon: South" 3796. » Posts

sin
g,: South. Brooklyn; _Bidepwood;

Woodhaven, Jumaioa; "L. "L. "Demy
do ania; cesi1m. I~ drewniane;
2 famNifny ceglany: nowomodny: u

$0500; 3 familijny: łaśnie;
$1500; 8 tamflijny: łaźnie; 2 sklepy:

$21,000; 4 temilifny, dre
wnlany „1 sklep;
3800; 8 tamiltfuy, $5000; 3
matoty, miejsce na garat $100

Szanowni Rodacy: - Munoute
farmy maje i dute do sprzedania, Pro-
szę się Jana H. Deke,
THTA77 ulica, Rlehmond Hil, L. K
Telefon: Richmond Hill 8242.

ttonery aklep do
nle,

125 ;
sgh *
RESTAURACJA do sprzedania z po

Interesu; blisko ta:
bryk.mKent Ave. Brooklyn *,lY

e)

   

 

 

 o
w polskiej okolicy na. przedmieściu.
Bardzo tanio. Zgłosić się po szóstej |
wieczorem

  
mimu 611I. 197th

+ fn

HAND u do sprzedania r dwoma
Rent $25. - 400° Bloom:

tieló 86    

 

 

YMAJOLE się! Nie a
Intkam! waszych wm

domów. Podajemy sposobność unl-
Ts migo as
mu. miesięczny *csynet.
Mamy klika łndnych domów na my
daż, albo możecie 'M
wybudujemy dom taki jaboć-mh
sami chcieli. Piszcie: M T.

; Pielntielą,.N.3. im

CAKE BAKERY -i ICB CREAM
do sprzedanla x powodu w:

jazdado kraju tanio; wBelmont A
Newark, N

FARMA 260
;. jertor

 

  

 

   ins:
kur; 2 mile do miasta;
dochéd za produkta $260 miesięcznie.
Cena za wszystko $5500; $2200. go-
tow
FARMA w New Jersey 50 skrów;
dom sad: rzeka; 5 skrów In-

 

3400;
kutny; 429 B. Sth New York City.

* fi

50 SPRZEDANIA w dobrej detainiey
candy store; aldlep, kzee

wiecki; melee szewski; salon; fap
my: domy i loty. Zgtold się do W.
Wolański: Polska Agencja Kart Okrę
towych; Real Estate: 111 Dupont St.
Greenpoint; Bkiyn N.Y.

CZTERY loty do sprzedania w Palk
sade Pork N. J. Wiadomość 1. Mae
kowski; 17th St. Palisade, N. 3
-->
Z POWODU natychmiastowego opu

szczenia miasta,  mnszg sprzedaś
duży 6 familijny dom, czynez $1140.
żadnej umiarkowanej propozycji nie
odrsuce. Williams, 835 Menbattan
Brooklyn, N [t)

POLSKA grosernla do sprzedania,
dwa ładne pokoje, interes. dobrze

wyrobiony; w polskiej dzielnicy, s po
wodu wyjazdu do kraju. 204 Fran
kin 'St., Greenpoint Brooktyn, Nut;

CANDY, stationery 1 cigar sklep z
mieszkaniem tanio do sprzedania s

powodu wyjazdu do kraju, warunki '
kupna doskonałe, 197 Pranklin St,
Greenpolnt; Brooklyn; N. Y. (2)

SPRZEDAM duże loty tanio w naj
lepszym położeniu w Lodi, New Jer

soy. "A "Godlewski, 500 W. 38th Bt.
New York City. cn

NA SPRZEDAŻ trzy familijny muro
wany dom, 14 pokof; 2 łazienki, w

Cona $6600; gotówką
32500.

FARMA 240 lirów MmllDam.

 

2 mile do miasta.
Ceni 85100 gotówką, $2000.
71 akrów; 9. pokoj

cad; maszyneria

dowy
jestoro: sed; zasiana;

 

tins

GROBERNIA 1 dellkatesen 00 sprze
dania w polskiej dzielnicy w Bronz.

Interes dobrze wyrobiony. ll Ruse
kowski; 608 Morris Ave. Now Yank
Clty.

GROSERNIA, candy .mum-7
sklep do sprzedania tani wot "

akin} datetnicy . 268 - 1ithSU. Bo-
Brooklyn, N. Y Gs)

---reje-
CANDY store, fo cream parlor, ty.
tuń i cygara, z ładnem mieszkaniem

sprzedam za bardzo niską ceng' z po
wodu lichogo zdrowia. 480% Hender
sou St., Jersey City, N. J. (July4s)
---
2 FAMILINY dom.murowany z wszel
kiomt uieprzeniemi -dn -sprzedania.

do-właścicie

 

Cena 86700. Zgłosić st
Ins 744 D181 Bt. NSW York City »

: %
RESTAURACJAM1M

lmAmnomad”u116 nun;
low Ye uly 30)

DUŻA farma ® ninth] cenie; krówy,
koń, kury; wielkiuA stodoły: kur

ki; wszysi syieria a„„,.
cem. auctor 430num
Brooklyn pm

DO writ/um

po LAJĘCIA dla dwóch pań lub
( panów umeblowany. pokój trdntowy,
z otobnem wejściem. 210 "Fastzaa
St:. New York Oity.
POKÓJ umeblowany: do

3rd Ave.

Po wygl—uciągu": u:...s
mome, icon o batten om

nwikien nb bor. SiR
110. piętro m)

POSZUKIWANIA
KAWALER lat 30 poszukuje towarzy-

szkl życia, panny lub wdowy, Adres
1. Wolak! 278 W. 10 St. New-York
Clty. - ct

Brooklyn,

  

RÓŻNE „... -.

ZAWIADOMIENIE
Ruska) - Polskich Klokmekrów,

Zgromadzenie _Rusko - Polskich
'członków _Unji _Klokmeekrów . odbę:
dzie się w poniedziałek, _dnia '3go
Lipce, o gódzinie 7:30 wieczorem w
Narodowym Domu 315 E..19 pilce,
Na. porządku. dziennym bardzo «wa

ine sprawy. Wszyscy członkowie og
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